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:·-~ozkaz marsz. Rydza-śmigłego CieSzin przed wkroczeniem Wkroczenie woisk pobkicb 
Rozkaz marszałka Smigłego· gólnie wtedy, gdy koncentruje się • . WOJ• sk . polski eh Pierwszy przekroczyt most na Ot Miasto Cieszyn będzł.e . ~~„„-;~to . 

Ry~a, wygłoszony przez radio i działa w imię wielkiej sprawy, w zie batalion pułku strzelców padha ne. _ 
przez marszałka o godz. 13.30 na imię wielkiej idei. Cieszyn nocy ostatniej _{na nie· ranu i flagami naTodowymi. Po łańskich z pułk. ,Gabrysiem, który Następnie wkroczyła policja i !ił>: 
chwil~ ·przed wkroczeniem wojsk O tym my, żołnierze, dobrze pa· dzielę) nie spał. Do świtu rozbrz· dawnej czeskiej stronie miasta u- będzie komendantem miasta. mendantem powłatowjm Sturz~m. 
poltdcióh na Sląsk zaolzański. miętać musimy! miewały dźwięki orkiestr i liczne. lice WS>paniale udekorowano kwi a 

· Żołnierze grupy generała Bor- Olzę zmienia siła woli narodu, tłumy ludności zalegały ulice. ·od tami. Również przejeżdżające sa· Zaraz po tym wkroczyli prze~ Dalej grupa kolejarzy z P· f..li;., · 
łlnowS1kiegoI służąca idei jego całości i praw! godzin wieczornych zaczął się na· mochody !ą o.i:dobione kwiatami. stawiciele włac!::: cywnnych, admł· gnerem z dyrekcji pruskiej kDlei 

Za chwilę przekroczycie Olzę, Wy, żołnierze, jesteście w tej pływ tysięcmych tłumów z okoli· Entuzjazm, który ogarnął ludność nistracji ogólnej z włcewoje·.vod1 państwowych W Katowicach i gru· 
ska~aną w ciągn długich lat na U• chwili uosobieniem woli narodu. cznyoh miejscowości. Wszystkie zaolzańską, osiągnął najwyższe gra MalhOmme'rn, który będzie miaro· pa pocztowców. Wteszcie oddzta· 
p,okarzającą słwibę rzeki, ozna· z wami przekracza Olzę majestat hotele w Cieszynie przepełnione nice. wany komisarzem rządowym. ly wojska. . · „~ • " • • 

czającej gra.nicę nieistniejącą Rzeczypos·politej. Na was w tej do ostatecmych gr,anre. Od rana W chwili prr-ed Wkroczeniem· Następnie idzie starosta Placłtowl Cała dzisiejsza uroceystośf . -.... 
ani w sercach tych, oo oba jej brze chwili patrzy z dumą cała Pole.ka. rozl'oczął się wzmożony rnch. zao]zańska część miasta jest już skł, który obejmuje władzę nad J!I~ : :'.onosi PAT _~zie mia(a _ 
gi .~smi~ują ,ani w ser<'n całe- Do was rwie się serce z każdej W ~ptkie ulice zalega gę.a.ty tłum. niemal całkowicie ewakuowana po\\liatem. charakter operacji wojennej, a ~lie . 
go narodu pol&kiego. piersi, okrytej mU11durem polskie- Największe tłumy zebrały !ię po przez Czechów. Gdzieniegdzie wi· parady. 
• ' Dzisiaj 01za staje się .;nuą rze. go żołnierza. · · obu stronach mostu, gdyż każdy dz;. się drobne gro.pki oficerów 
ką! Chociaż jej fale tak samo szu. Gdym was wysyłał nad Olzę,- chce być świadkiem historycznej cze~kich i żołnierzy, którzy doko· 
mią, chociaż nad tymi falami chy- ufałem wam. Za zaszczyt, który dzi chwili przekroczenia wojsk poi- nywują ostatnich czynności, zwit· 
lt si~ te Mme drzewa i bieg jej siaj was spotyka, musicie włożyć skidi przez dawną· granicę, dzie· 1 zanych z przekazaniem mia.ta 
się nie zmienia! tyh serca i tyle hartu w dalezą lącą obie częśCi miasta. Mia&to władzom polskim. 

Mimo tego, ta odwieczna rzeka swf żołnienką służbę, bym miał. t.oqt.11ło hogato pn:~brane n:tanda· 

:;~ :~~. ::~~e ::~:j~t= d\w~dysto!i:;c::~m;:i}:n~~ Przed· n•k'.-„.,z n·1e· ·m w· o·is' „,,, 
Je ~1t clili. czcią o tych, co bez zołn1enkiego · W I~ · li 

Co to znaczy? munduru, dawali po żołiiie1'8ku ży 
To maczy, że człowiek swym 

1 
cie za Obą za WH i za Polekę. 

dnchem, swą wolą nadaje treść i Maszerować! (PAT) 
życie światu materialnemu szcze. . . 
WJ. IAztwww;:.Mi:„WWWM!l'*AIWWWa& 

Po decvzillh monachiiSkich 
· \.·· .: · · łeełleksie w Parvżu 
Paryż ciągle jeszcze rozbrzmte· 

wa ra'dosnymi manifestacjami lud. 
. ności obiawiającej swe głębokie 
zadowolenie z uratowania pokoju. 

Tymczasem jednak w tutejszym 
swiecie politycznym - jak donosi 
w depeszy korespondent „Kuriera 
Warszawsziego" - na łamach 
dzienriików o rozmowach kuluaro
wych, a także w sferach zbliżonych 
do Quai d'Orsay ostateczne zała· 
twienie problemu czeskiego nie 
budzi jui tak jednolitego entuzja· 
zmu, jak w pierwszych chwilach 
ulgi. 

· Powoli przeprowadza się syste· 
matyczny rachunek zysków i strat, 
dochodząc do przekonania, że w 
wielkiej grze dyplomatycznej ostat 
nich tygodni jeden partner tylko 
fest głównym wygrywającym-Rze 
sza· niemiecka. Francja bowiem 
stói obecnie przed możliwością U· 
traty swej rozległej domeny wply· 
wów w południowo środkowej Eu
ropie, gdzie prestiż jej doznał po
ważnego szwanku, gdyż Anglia nie 
posiadała tam swych bezpośred· 

nich wpływów. 
Tutejsze rozmowy polityczne bar 

Llto często pn:wadziły też do 
tematu „dodatkowej" rozmowy 
Chamberlaina z Hitlerem. Artykuł 
wstępny „Temps" zauważa wpraw 
dz1e, źe porozumienie obu mężów 
stanu nie ma żadnego charakteru 
paktu czy to nieagresji, czy tym 
bardziej przyjażni i że w niczym 
nie narusza solidarności angielsko
francuskiej. Mimo to liczne głosy 
wyrażają pewną wątpliwość, ja· 
skrawo u ;ypukloną na łamach 
„Petit Bleu". Obawy idą w tym kit 
runku, że po sukcesach pokojowej 
polityki Chamberlaina w Anglii mo 
głyby dojść znowu do głosu 1:~. 

niki skrajnie pacyfistycz:i~, a te 
mogłyby się dać wziąć na 1e;> e· 
wentualnych propozycji niem:ec· 
kich, czy niemiecko - włoskich. 
Dymisja min. Duff Coopera wzmo· 
gła jeszcze te obawy. W rezultacie 
mógłby powstać pakt czterech - -
który według określenia Marsilly 
flć.•brałby charakteru. paktu t~zech 
przeciwko jednemu. „W interesie 
pokoju" domaganoby się po tym 
od Francji coraz to nowych kance· 
sjl. 

Postulatr Wegrów 
' 

Według doni.esień prasy węgier.· 
skiej rząd węgierski ma zwrócić 
się do rządu czesko słowackiego z 
propozycją natychmiastowego roz 

poczęcia rokowań w sprawie reali· 
zacji postanowień konferenc:i · 
nachijskiej. 

Henlein-knmisarzem Rzeszy 
w Sudetach 

. Niel11. biuro informacyjne komen I mowania terytorium sudeckiego 
tując c!ekret o nominacji Henleina I funkcje komisarza pełnić IJędzie do 
komisarzem Rzeszy w kraju S.'uJcc I wódca wojsk, po c;:ym funkqe re 
kim wyjaśnia, że w okres·e nrzej- przekaże Henleinowi. 

Zbliża &ię goązina ll0 ta,. o któ· 
rej ma eię odbyć wi~i manile· 
stacyjny wiec :r. okazji przyłąc~e
nia Sląska zaplzańskiego do Pol· 
ski. ZbJiża się historyezria chwila, 
gdy pierw;;~e oddziały naszej ar· 
nni przekroczą. most na Olzie, nio· 
;;ącc naszrm rodakom opiekę zhroj 
ng„ ramienia Rzeczypospolitej. 
Na rynku Cieszyna na8trój rado· 
sny i świątec:my. Z domów po
wiewają flagi o barwach narodo· 
wyoh. Wszędzie radosne tłumy, 
tw 1rze rozjaśnione, w ręk11ch ko· 
biet kwiaty o barwach biało-czer· 
wonych. Wszystkie gazety zo!tały 
o tej godzi.nie rozchwytane, tak że 
nie można ich już dostać. Przy 
dźwiękach orkiestr nadci11gają z 
pof}ztami sztandarowymi organi· 
zacje i stowat"zyszenia społeczne. 
Wśród tłumów oiłbijają barwne 
stroje i Ślązaczek i Slązaków, przy 

byłych z okolic. Tłumy rosną. Na 
dzisiejsze uroczystości przyhywajł 
rtie tylko obywatele z Cieszyna i 
okolicz.nyc-h stron· Przez całą noc 
nadciągały samochody, przybywa 
jące z dalerzych stron Rztczypo· 
spolitej. Przybywają też pociąga· 
mi liczni obywatele, by podzielić 
radość potężnej manife&tacji ślą· 
zaków. Radość panuje ogólna. 
Wśród zebranych widać wymize· 
rowane. lecz jakże dziś odmien· 
ne I dumne twarze tych, co zmu· 
szeni byli opuścić swe siedziby po 
tamtej stronie Olzy i szuikać schr~ 
nienia i bezpośredniej opieki u 
swej macierzy. Dziś pod opieką o 
potężnej armii polskiej niez11długo 
wrócą do swoich opuetoS'łlałyoh do 
mostw. 

Na balkon wychodzi burmistrz 
miasta Halfar i wygłae.za do tłumu 
płomienne przemówienie. 

Ostatnie chwile 
Historyczny moment godz. 14·ta ci swych rodaków. U boku t. Re· 

zbliża się. Czynione są ostat11ie gera 5-letnia córeczka poległego. 
przygotowania do wi-:roclenia O godz. 13-tej przybywają samo 
wojr.k na śląsk Zaolzański. Mro- chody z OFICERAMI CZESKIMI z 
wie głów ludzkich faluje na ulicach gen. Hrabczykiem na czele. Na sa· 
miasta. Zdawałoby się, · że jui za- mochodach powiewają białe chorą 
brakło miejsca na chodnikach, ·- giewki. Otoki czapek oficerskich 
lecz nowe rzesze ludzkie napływa· przepa&ąne są białymi przepaska· 
ją, wchłaniane przez tłumy. Za mo mi. Wkrótce po tym z drugie.f stro 
stem ·na Olzie rodacy nasi z nie- · ny przybywają samoch<>dy ź o. 
cierpliwością · oczekują ; . ;i uroczy· FICERAl\tl POLSKIMI. O g. 13.48 
stą chwilę. Wzdłuż dawnt:j ulicy przybywa gen. Malinowski 7astęp 

Saska Kępa, a od dziś ulicy Mar - ca szefa sztabu. Krótkie powitanie, 
szałka Józefa Piłsudskiego widać ostatnia wymiana zdań między 
jedną wielką . zbitą masę lu·· l. Gło przedstawicielami armii polskiej i 
wa przy głowie. W rękach wieńce czeskiej, po czym oficerowie ae. 
kwiatów. Młodzież i ddatwa trzy· scy odjeżdżają. 
mają je naręczami„Uczenice gim11a Ody pierwsi oficerowie armii poi 
.1jum z Cieszyna niosą piękny w1e- sklej przekrOczyU most, tłum zgro 
niec z napisem „Zwycięskiej lirmii mac!zony wznosi gorące okrzyki na 
rodacy z za Olzy". U wylotu ulicy cze.<%ć armii polskiej. Przybywa in· 
widnieje triumfalna brama 1 napi· spektor armi; gen. Bortnowsld. W 
sem: „ Witajcie - od dziś wiec.-znie kilka chwil pótniej ukazuje się 
z nami, rodacy!", Zgromadzeni po pierwszy patrol piechoty w szyki• 
obu stronach ulic mar.ifestują 54 r· marszowym, a następnill patrol 
decznie i ze wsp91czuciem Dll CZ(flć rowerzystów i dalej patrot pieszy. 
czcigodnego tow. Tadeusza Rege· Wz::t:.:. ulic biegnie p>dawany z 
ra, ostatniego prezesa rady śląska ust do ust potężny okrzyk ,,Armia 
ojca bohaterskiego ~arcerza Wiłhl polska idzie". już po chw•H n)Z· 

da Regerą, ·który swe młode zyc;e-

1 

brzmiewa jedno potężne wOlanłe: 
z~ożył w ofierze ojczyźnir, padh ;y .,..\rrri~: polska niech żyje'' lypią 
od kuli czeskiej w obronie \'\'.()lnoś· się kwiaty„. 

I • ' 
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Planr „ Trzeciei11 Rzesu · 
W Monachium „ro:wią:ano" 

:mgadnienie Sudetów. C:y wobec 
tego wielki problem środkowej 
Europy już załatwiony? 

Bynajmniej . Tylko naiwni bib 
udający "naiwnych" lu.dzie mogą 
tak wyobrażać sobie istot'} r:ec::y. 
Nawet załatwienie słusznych pol
ski.eh postulatów ,,prawy środka~ 
wej Europy nie załatwi. Nawet za· 
łatwienie pretensyj węgierskich 
do tej chwili dobrze n~znanych 
(Ruś przykarpacka? Południowa 
Słowaczyzna?) problemu nie wy· 
czerpu je. 

W prawdńe gazety hitłerowskie, 
grając melodie triumfu, zapewnia.. 
ją, ie :wycięiyła ' idea pokoju, 
komplimentują Francję i Anglię, 
dają jakgdyby do poznania, że 
„problem" jest załatwiony, - ale 
to aą wszystkó pozory. To rzeczy· 
wistość „ufryzowana" dla pew
uych celów. Ostatni „Berliner Ta.. 
!,eblatt" przynosi art. wstępny 
„Kurs na n.ową Europę". I przed· 
stawia tę „n.ową Europę" w sen.si~ 
spruyfikowanVl, stosunków. 

Ale to Ml POZORY.„ 

Dlaa:ego? 

Dlatego, że dla „Ili-ej Rzedy" 
i Austria i Sudety są tylko ET A· 
PAMI. Pierwszy etap (obecnie rea 
lizowany) - to terytorialne zdo
bycze w Austrii i Czechosłowacji.. 
Drugi - rou::er:enie wpływów w 
Europie środkowej w strpnę Wę-

W dniu 1 b. m. przywieziono do 
Polski zwłoki ś. p. Witołda Regera 
(syna tow. T. Regera), zabitego 
przez żandarmów czeskich pr"ed 
paru dniami, a pochowanego tym· 
czasowo y· Hryczawie. 

Wraz ze zwłokami zwró•ono 
matce ś. p. Regera złoty pierścio· 

nek i 500 koron czeskich, zna!<::::io
·ne . pzy zma.rłym. Na granii:y czes· 
ki-:J żegnała ś. p. Regera cała wieś 
Jaworzynka, a górale obrzucili 
trumnę kwiatami. Na ,granicy trum . 

gier, Rumunii (moje ,.._ .... 
ra.:ie bez terytorialnych lftloby
m:y) i t. d. 

W ten sposób przygotowa.fe 
się „MTTTELEUROPe" - polity. 
c.mą i gospocl!Jrczq, zaleinq od Ni« 
miec. Taka „M itteleuro pa." kole i
no staje się . drQgą no W!ehód igo-. 
spodarczq pothtawq dla dttlszr,tli. 
planów. Albowiem gospo(larcm. 
„Mitteleuropa." staje się zarazem 
bazą przygotowawczą rJl,a tlttl· 
szych żądań i wojny. 

Po umocnieniu swej „MitteMJ· 
ropy" co clale.i uczyni „lll-cit1 łłśe 
s:m"? Czy :Organizuje . wypraw!L 
na wschód - na Ukrainę, naa 
brzegi mf)rm Czarnego, a może, 
j~cze da.lej? (recepta.· Rozen· 
berga). C:y moie na.dej4zitJ godzi 
n.a porachunku :& Francją i .Art.
glią i W ALKA O HEGEMONle 
W EUROPIE? ' 

Kole jn.o'ści planów nie znaniy. 
Jedno jest pewne: ie Sudety to 
tylko etap, to przygotowanie, to 
początek drogi.. Zaledwie PO· 
CZ,fTEK - wedle naogół raczej 
zatajonych (ale czasami wypowia 
danych) m.yśii kierowników „llt 
Rzeszy". 

Zagadnienie ,,&rodkowej Eltf!J· 
py" nie :.rostał.o dla · „Ili R.%euy*' 
wyc:.rerpane. O, bynajmniej! 

z tego dobrze powinny sobie 
zdawać sprawę - właśnie państwtt. 
środkowej Europy... · 

K. · CZ~4.P1ŃSKI' 

nę powitał pluton KOP., który od· 
'dał ł1c·nr.ry wojskowe. W l&tebnej 
trumnę witali harcerze 1 c1bnkÓ
wie Zw. Strzeleckiego. Wyg~·Jszo
no krótkie przemówienie i złożono 
wiele kwiatów. W Wiśle wielki 
tłum łudzi składał na trum11ie kwia 
ty, a pluton Zw. Strzeleckiego pre 
zer.!ował broń. Pogrzeb ś. p. Rege 
ra odbędzie się w poni~dz iałek, " ;) 
paidziernika w Ciesźynle. 

. . 
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~o ·ojowe odzyskanie. Sląska Zaolzańskiego 
wzbudziło radośC w całym kraju 

Podana przez radiiO i ogłoszona czeski postulatów Rządu polskie
przez dodatki nadzwyczaj1ne wia- g<J wywołała w Warszawie wielki 
domość o przyjęciu przez Rząd entuzjazm. Plac Marszałka Józefa 

Przemówienie radiowe min. Becka 

Plłsuds·kiego stał się o godz. 15.30 wie RząclrJ in corpore. I Wyległe na ulice ttumy ludn<>
terenem potętnej manifestacji. P. premier gen. Sławoj Skład- śet urządzały samorzul!Dle manile 

O godz. 16-ej wygłios.ił prze-z ra kowski w imien.iu Rzą<l.u Rzeczypo stacje, na kt6ryclt uchwalono re· 
di<> przemówienie minister spraw spolitej złożył p. Marszałkowi ty- zo-lucje, wyrażające radość I dll-
zagranicznych Józef Beck. czenla. mę z powodu odzyskania prasta-

Po manifestacji na dziedzińcu Podniosłą manifestację ludności rej dzielnicy piHtowej. Jednocześ 
Ministerium Spraw Zagranłcmych srołicy zakończył chóralny śpiew nie uczesmlcy manifettacjl dawali 
odbyła się manifestacja na Placu Humnu Narodowego. (PAT). wyraz swej wietklej wdzięczności 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. :. d.!a najwyższych czyniników w pań 

Z kolei rozentuzjazmowany tłum Wieść o odzyskaniu śląska Za-

stwłe oraz gł~kłego przywt11za
nia do annii i naczelatego wodza. 

W wielu miejscowościach ueta
w1000 na ulicach l pia.cach głośni
ku, przed którymi zgromadziły się 
liczne tłumy ludności, które wysłu 
chały przemówienia pana ministra 
spraw zagranicznych Józefa Bec
ka. (PAT). 

WARSZAWA, (PAT). Przemówie ki, że wszystkich naszych wysilków 
nie ministra spraw zagranicznych potrzeba, uieby nie malet.ć sto po
Becka, wygłoszone pnez radio w so niżej nie jt-go marzenia, ale jego 
bot.ę o godz. 16-eJ: rozsądne~o 1•rzemyślenia o polskich 

Historia i polityk& stanowią ciąg sprawa.eh. 
nieprzerwany, ZJla,(,'Zący drogv na.ro-- Dzisiejszy dzień zazn~ny Jest 
dów i państw. W promieniu rozumie wydarzeniem dość poważnym, bo 
ni& ludzkiego nigdy slo t;o nie uczy przywróceniem prastarej polakiej 
na i nl1"dY nie kończy, zleml, Slq,ska Zaolzańskiego, w gm 

Ale t;en c~g, na poz6r maczony nice .Bzeczypos11olit.eJ. Powr6t daw
monotonnym kalendarzem, ma swój nej ziemi do jej ojczyzny, to wyda
znpełnie różny ffyraz, zależnie od rzenle wa7.ne, dlatego obok komen· 
tego, co w poszczególnych epokach tarzy politycznych, obok wyjaśnie
życla narody ze swycb 1U i myśll n1a pracy, dokonanej przez .Rząd 
dla swych wspólnych spraw, t.. j.- Rzeczypo1pollt;eJ w tym okresie, wy 
spraw międzynarodowych połwioe&- daje IDl się koniecznym przyporn
ją. nle6 t;e najistotniejsze podstawy, na 

obywateli stolicy ruszył najroz- olzańskiego wywołała w całej Pot 
maitszyml ulicami miasta, kierując sce niezwykłą radość i nieopisany 
się w Aleje Ujazdowskie przed Ge entuzjazm. 
neralny inspektorat Sił zbrojnych. W wielu miejscowościach na do 

W międzyczasie przybyli do Gef mach wywieszono flagi narodo
neralnego Inspektoratu człon·ko- we. 

Przemówienie Marszałka 
Smi1łe10 • R1dza 

co otrzymaliśmy? 
Są wtęc zał.etn epoki szarej oo-- Ja.kich się myśl polityczna Polski 

dziennej pracy, w której t;eż nlewąt opleraó musi. Krótka cMrakteryityho dwuch powia 
pllwie prawdziwa wart.oAó kaidego Jak wspomniałem, eyjemy w o.. tów ślq&ka ZaokamkitJ10, ciuayfukie· 
partnera ~'Cła międzynarodowego kresło dość szybkich przemJan. - 10 1 fryutackk10, które pr::ylqpzoM 
rozwó,j tego tycia znaczy, s11 obok Przedwczoraj miała rządzić śwta.- :ostają z p0t11rotem do PoZ,ki. 
tego epoki, gdzie każde państwo mu tem IJga Narodów._ Wczoraj - t.a I Najważniejsze miejscowości w powie· 
si zdać egzamin ze swoich zdolności, czy Inna kcnferencJa, dziś stanął cie frysztackim: Frysztat, Karwina, Or· 
ze swojego Instynktu 1 myślenia. przed nami jeden z bezpośrednio In· lOUIQ, Bogumin, Rychwałd, Niemiecka 

Okres, który od paru lat przety- teresuJących naa problemów. Luł)'nla, 'Polika Lutynia, DzfecmorOU?i. 
W&1Dy, można.by nazw~ nowym e- Ozęśó naszej złem.i oderwana by- ce Skmawa Sru:ha. 
gzamlnem, jaki &dają państwa Eu- la od naazej ojczyzny w r. 1919. 'N . . . '. . • • • • 
roN' powoje1wej. Fakt t;en, jak każdy błąd, za.clą.żył . a1u:ami~1sz_e mie1s~owosci w p'"!'ie 
Zaczynaliśmy praco~ po odbu- bardzo poważnie nad tyciem całej cie ciuzy11skim: Cies:yn, Trzyniec, 

dowie naszego życia własnego, je- t.ej czę~I Europy, w której mamy Jabłonk_ów, Bystrzyca, C"1rlicko, Do. 
sieni 1918 r„ w warunkach niezmier swoje historyczne miejsce. Trzeba mosławice, Mosiy. 
nie clężkłr:h. W tyciu mlędzyna.rodo było głębokich wi;trzą.sów, ażeby t.a Ob4 powiaty Uczq około 800 klm. kwa 
wym nlema t. zw. „okollcznoAcł ła- ziemia do nu wróciła. Dą.żyllAmy do tlratowych pOt.UW;chni, s tefo poff1iat 
godzących". Jest tylko bardzo be.rr t.ego wszyscy. Cały naród Uczyć Ilię cieM<yfuki 54% klm. kto„ poff1iac frys:· 
pośroonie, żeby ole powledzle6 bru· Jednak u.wsze z tym musiał, łe tacki 258 klm. kw. 
t.alne ścieranie się wartołcl I sil CoA przyblltente manenla do eycla nle 
uięeej .iawet, bardzo łatwo spotyka jest rzeczą prMtą, a nawet wielkich Li.czba mieukańeów w obu powia· 
się chęć nn.niejszenia kał.dego, kto ofiar wymagać moł.e, 1 kiooy ten taela sornosi 240 do 250 tr•· 
swych slut1znyeh racyj w doś6 od· problem w formach realnych l a- Najwainiejsse oiTodki przemysłowe, 
ważny sposób postawić nie potrafi. chwytnych staną.I pned nami, ser- to Zagłębie Karwińskie, produkująu 

J.>olska, skrwawiona walką o nie- ca całego narodu zabiły żywiej, slynny węiiel kokmJąoy. (Produkcja te 

go Zagłębia wynori ok. miliona ton 
rocznie). Trzyniec i Fryil:rtadl, gd~ 
majdują się huty i fabryki. 

Powiat ciea;rński je# tlol6 bogOłO 
zalesiony. 

Bogumin jest dużym węzłem kolejo· 
wym, gdzie krzyżują się magistrale ko
lejouie tej cr:ęici Europy. 

Rzqj. na Zamku 
Pan Prezydent RzeczypospoHtej 

przyjął wczoraj w obecności 
Marsz. śmigłego Rydza, rząd Rze~ 
czypospolitej w pemym składzie z 
p prezt:sem Rady Ministrów gen. 
Sławoj Składkows•kim na czele, 
który złożył Panu Prezydentowi 
hołd w chwili powrotu prastarej 
polskiej dzielnicy śląskiej do Rze
czypospolitej. 

WARSZAWA. (PAT). Przem6wie 
nie Manz&lka Smlgłego-BJClza wy
głoaone wczonJ wieczorem do cby 
watell etolłcT, maalfestuJlłcYch na 
cr.eA6 woda oamelnego z powodu 
prątączenla lłllUa Zaol7.az\sklego 
do i»olskt: 
nDdęlmj~ wam. t.e6de przymll 

tutaj l oślf'laderam wam, te ta a. 
ma rado~ kt6ą W7 dzllłaJ odczu
wade I manlfestuJecle I w moim 
sercu jest. 

Jestem głęboko przekonany, te t.a 
godnoAó 1 szlachetna karność, ktGra. 
cechowała wu w ciągu dDł mlJIJ.o
nydt l d&łtlla.J, zawaze bedzłe waa 

· cechowa6, bN „zględo na t.o, my 
będziemy szli przez chwtle szezęAlł
we, or.y trudne. 

Zaw~eszenie 
„Nowej Rzeczpospolitei 
W s:>boitę na niejawnym posie

dzeniu, Sąd Okręgowy w War
s:zawie zawiesił wydawnictwo ,,No 
wa Rzeczpc5polita", Motywy ma
ją być oficjalnie ogłoszone. 

Gdy patrzymy na minione l1nl, 1D 
widzimy jak gd7bY palec boty, 
zwr6cony do narodu l pokazujący 
drogę, któq na.ieą Y6, Na tej a.o
clze jest drogowskaz • napisem: Jed 
n~ zdecydowanie. wierna llhailla 
ojczyźnle 1 włara w 11aa&11 pnq
nłoU.. 

Nlecll tyje Polalla"'. 

Rozwiązanie 
Korpusu ZaolzańsKiego 
Ochotniczy Korpus Zaołzałt&ki 

został w 90bot~ po zbiórce na P1. 
Pił&udikiego rozwiązany. 

~DZIAŁ LEKARSKl:!I 

m~. K. KRAJEWSKI 
WENi!:łO't:~l!.i, płeluwe, pocherza, 

prostaty. Elektroleer.enle. 
Przyjmuje w swojej prywatuj 

leeznłey -podległość, przeżyć musiała wiele głos katdego obywatela przyczyniał 
prób zlekce\'i&t..enla _jej ł upokorze-1 sio do stwonenla teJ siły, kt6rą kat --------------------------------------
nia. de tądanł<! Palistwa Polskiego mle6 T "' '' R F • Mówiąc o tym, nie mogę ani na mnsl, aby było respektowane przez ·rzec1 a ze sza a ran CJ a Cbmłelna 156 od 9 ra.no do 8 wlecz. 

WENERYCZNE · chwilę zapomnieć bezmiernych cler- Innych. Nie mamy w swym usposo- ' 
pień komorut.anta Piłsudskiego, któ- blenlu cbęcl szkodzenia innym, w 

~=~~o~sJer;,uJ~ J:o ~~~ :~~':1 ł;i:;iłf!'1ę "l:.:rz:~~== li Płciowe - Skórne - kr6tlde fale 
LECZNICA nial, że wbrew nłeraz mat.ertalneJ opart.ego na wrodzonym ll&!lr.emu 

rzeczywlst.oścl w pojędu swym wt- narodowi poCPiclu prawa 1 sprawie
dział zawsze tylko jeclJuł Polsq, c1o- dllwołcl, " tych dziedzinach jednak 
stojną w purpune swego majest.a- na.Jsr.erzeJ pojętych. Jest ona nleu
tu. stępllwa I nle7.dolna do komproml-

Ten kontraat mltdzY purpurą. Je- su. 
go uczuć i myślenia o Polsce, a tym Została załatwiona powatna spra. 
co z Polsld świat chciał zrobió, był wa. Jestem przekonany, że wszyscy 
napewno nujwlęltt1zego t10dzlwu god to rozumiemy nie Jako powlerzchow 
nym rozdziałem Jego życia. ny tńmnf nad wczoraj1zym pn.eclw 

Józef Piłsudski powledzlaJ kie- niklem, iale Jako wyrównanie llnU 
dyś, że myśleć może za pięć Polak, naszego patistwowego życia na t.en 
zreallzowoo może tylko t-0, co ta poziom, jaki na l<ażdego z nas nakła 
jedna wykonać 1-1otrafi. Ale Już t.en da obowląr.ek obywat.ela Bzeezypo
~wladomłc skromny za.kres, który spoliteJ. 
t.ej jednej wyznaczył, był tak wtel-

Dymisja I Lorda Admiralicji 

Wczoraj a dziś. Po komplimentadt w Monachium ELEKTORALNA 32 P~o4neJ 
od 9 1ano do 9 Wieczór. Monachijska konferencja zakon I szał wpływy i powagę Fra11cji; razie „operuje" w Europie środko 

czyła się komplementami bl11erow który zapewniat pew~ą równowa- wej, a więc musi Francję odsu-
c:w pod adresem Francji (Ooe- i~ w Europie. • wać. Stąd komplimenty Hitlera, M A R I ił Ci U R f I M 11 E L 
r~~g). _ l w ogóle w o~tatnich cza „Działając" w ten sposób w st~ d'Usery Goerlnga w Mooa- odznaczona przez prof. u. J. P. 
sach .Niemcy - &!al~ 1 nawet na- śr-0dkowej Europie 1,Trzecia" Rze chium. . A K U S Z E R K A 
trętme - podkresla1ą swą „sym- sza musi .... arać się ODSlJNĄć Ale to, powtarzamy, kwestia p d b ł t 

t . " dl F „ p 'j „, . .„ . or a y- •z p • n• pa 1ę _ a ran~JI. rzy~mm - Francję (ł Anglię) od problemów „!roleJ<11ośc1 . H1itler dąży do he- rclezamotnym ust,pstwo 
i:"Y sobie ostatmę mowy Hitlera-:-- śwdkowo _ europejskich. Odsu- gemon~ł w Euro~e, Europa środ~ pomoc lekarska 

W sobotę podał się do dymisji 
pierwszy lord admiralicji Duft 
Cooper. W liście wystosowanym 
do premiera Chamberlaina ustępu 
jący minister zapowiada, te wy
jaśni motywy swego kiroku w li
bie Gmtn i podkreśla, że usitępuje 
z powoctil różnic zdań w dziedzi· 
nie polityki zagra<Jlicznej gabinetu. 

J~k w~iąż powtarzał, ~e ?d chw!- wając Francję, stara się przy tym kowa Je·st tylko Jednym ze stopni przeprowaaziła 1110 z C.."hłodnej 31 na 
h ple~iscytu w zaigłębtu Saary nr~ wykorzystać Anglię, która bezpo- do celu. . . uJ. KOSZYKOWĄ 20 M. 2, telefon 
ma zadnrch spornych k\~estyJ średnio w śroctk.owej Ewro.pie nie us:.ępstwa ~ze stron~ Francji. 1 8_76_61. Godz. przyjęć: lO-l, ł-8. 
~lędzy N1emcami a Pranieją, gra- jt:iSt zainteresowana i ba'rdzlej AngLLI) w srodkowe1 Europie ------------
nice - mówił - są ostatecz~e; skłonną je&t do ustępstw. kwestii zasadniczego porachunku A K u s ·z E R K A 
oba narody mogą żyć w zgodz1ei Stąd owe cytowane na wstępie nie usunęły. Tylko ODSUN~ŁY, 

Po południu minister Duff Coo- piękny kośció~ z Sa·lzbur?u naza- dusery pod adresem Francji. Cho- tyll~o przesunę!y ku pr~yszłości -
per został przyjęty na audiencji W'5ze odchod~t do ~rancj1 ... i .t. d. dzi 0 to, by Francja uwierzyła. moze nawet nie dalekiej„. 
przez króla Jerzego VI, który dy- O co cho~~1 - wiadomo. Niem- (ieśli może), że ze strony Nie- K. CZAPIŃSKI. 

.\L GA&UZOWNA. 
PORODY, 2.ASTRZl'.Kl I INNE 

ZABIEGL 
misję jego przyjął. C)' •• ,operuJ.ą obecnie w środko- m~ec nic jej nie grozi _ chociaż 

Duff Cooper należy do grupy we1 Europie. I bu.~zą tam tak zw. wplywy francuskie ·w srodkoweJ SpOkÓJ• przed k I 
mtodych konserwatystów, ucho- ,,system francuski (np. Małą En- Europie są systematycznie nisz· asam poradr bezpłatne 

Przyjmuje panie: 9 - l2 J IS - 8 
Leszno 27, t.el. 1Z..115·7G dził za przyjaciela politycznego b. tentę), ktory dawał Francj1i (i nie 

ministra spraw zagr. Edena. I tylko Francji) pewne gwarancje 
przeciwko Hitlerii; który zwięk-

czone. 
Ale jak jest W RZECZYWISTO

ścł? W rzeczywistości na1uraln1e 
Niemcy dalej uważają Francję za 
swego na!"Uralnego wroga, z któ
rym trzeba będzie kiedyś prze.pro 
wadzić obrachunki. 11Kwestia ko
lejności!" - powiada mela11cho
lijnie francuski p1'awic·owy publi
cysta D'Ormesson. „I ta kolej (na 
Fran.cję) może już jest niedale
ka!" dodaje inny francuski prawi· 
aowiec de Kerillis. 

„ Wojna domowa" w Hiszpanii 
a interes 

T. zw. wojna domowa w Hisz· 1 wości eksploatacji bogactw krajo
panii od samego początku prowa· wych, którymi miano się podzielić 
dzona była pod kątem widzenia i Niemcami i Włochami i dlatego 
czyichś interesów i eksploatacji na· sprowadzono ich do Hiszpan.ii. 
turalnych bogactw tego kraju. Do- Dziś zarówno Franco, jak Juan 
wodzą tego ataki gen. Franco na March, są wyprowadzeni w pole. 
znajdujące się w posiadaniu an- Niemcy i Włosi zagnieździli się w 
gielskiego kapitału kopalnie miedzi całej Hiszpanii, podległej gen. 
Rio Tinto w prowincji Huelva, na Franco. Pierwsi na pólnocy I na 
kopalnie rudy żelaznej w kraju Bas południu półwyspu Pirenejskiego, 
ków, skąd całe wydobycie na rów· w Maroku i na wyspach Kanaryj· 
ni z oliwą andaluzyjską i rudą ri- skich, drudzy - na Wschodzie 
feńską, idzie na pokrycie należnoś· pótwyspu i na Bolearach. 
ci za dostawę broni z Niemiec i O kierownictwie działań wojen· 
Włoch. Stąd też pochodzi troska. nych rozstrzygają włoskie interesy 
że wojskom powstańczym nie uda- gospodarcze. Zatrzymanie się ofen 
ło się dotychczas opanować oliwy sywy wojsk rebelianckich gen. 
z prowincji jaen oraz pól potaso- Franco uzasadnia „ABC" tym, ie 
wych Katalonii. na froncie Levantu nie 'można pro-

Nie chodzi tu zresztą wyłącznie wadzić wojny z zaangażowaniem 
o interesy gen. Franco. Za kulisa. wszystkich slł artylerii I lotnictwa, 
mi rokoszu krył się słynny juan ponieważ chodzi o uratowanie 
March, którego szwajcarski dzien- zbioru pomarańczy. 
nik „Baseler Nationalzeitung" na- Jest to kłamliwe twierdzenie, 
zywa ,,awanturnikiem finanso· gdyż artyleria i lotnictwo włoskie 
wym", a który związany z pluto- są bardzo czynne na froncie Le
kracją, generałami i częścią wyso- vantu, a to właśnie z tego wzglę
kiego kleru, stał się bankierem re. du, że tu właśnie są najliczniejsze 
belii. Temu ciemnemu rycerzowi gaje pomarańczowe, od początku 
przemysłu chodziło o lepsze możli- zaś wojny w Hiszpanii wzmógł się 

Istotnie, weźmy ,,Mel.n Kampf" 
Hitlera. Pisany był dawniej, ro 
prawda. Ale zawiera zasadni~e 
t~zy polityki hitlerowskiej i jest 
REALIZOWANY nieu1gięcie, krok 
za krokiem. 

znacznie wywóz włoskich poma· 
rańczy. W strefie przybrzeżnej naj 
większe spustoszenia. Zielone ga
je pomarańczowe prowincji Castel· 
ton Włosi obrócili w pustynię. 
Wartość wywo:rn z tej prowincji 
wynosił dawniej 300 milionów pe- W „Mein Kampf" Hitler pisze 
zet rocznie. Włochy systematycznie (dosłownie), że Francja - to 
n°łszczą naturalne bogactwo Levan• „wróg śmiertelny, wróg nieubla
tu, by uplasować własne pomarań· gany niemieckiego narod·a". Wo
cze na dotychczasowych rynkach bee tego defensywa nie wystar
zbytu Hiszpanii. Włoski sacro I cza - bo to uKONPLIKT WIECZ
egolsmo jest przy pracy. NY", z którym jednak trzeba skoń 

Przystosowanie działań wojen· czyć. Jeśli chodzi o kierunek za~ 
nych do spraw gospodarczych nie sadnkzy polityki, dodaje Hitler, 
dotyczy wyłącz.nie pomarańczy. WYBRALlśMY KIERUNEK NA 
Ofensywa na froncie Estramadury WSCHóD. jednakowoż Francja 
podjęta przez „ochotników" włos- p!"zeszkadza temu kierunkowi, bo 
kich, również nie ma na widoku rozprasza I niszczy $iły Niemiec. 
celów strateglcznyeh, lecz chodzi Przecie „Francja nas bezlitośnie 
o zdobycie kopalń rtęci w Alma· dusi i wyozerpuje". 
den, dających 50% całej światowej Pozatym Prancja majduje się 
produkcji żywego srebra. Drugie w rękach żydów. Ten naród fran· 
miejsce pod względem bogactwa C1.1skl, pisze dosłownie Hitler, co
rtęcł zajmują Włochy I gdyby Im raz bardziej SPADA NA POZIOM 
udało się zdobyć Ahnaden. Wfo- MURZYNóW(ł) I ZAGRUA IST· 
chy stałyby się monopollstami na NlENIU BIAŁEJ RASV(tt)„. 
cały świat i oni dyktowaliby świa· W zttpełności wystarcza. ZłU-
tu ceny. dzenia może mieć tylko ten, kto 

chce mieć złudzenia Hi.filer na 

I sień Il piętro. 

STANIStA\V TRYLSKI 
inżynier, ppłk. rez. 'W. P., inwalida woiennJ 
b. więzień polityczny, były zesłani~c. Le~ionlsta 
1-e) Bryaady Leg. Pol. Ochotnik z r. 1920, Czło
nek Potsk eJ Partii Socjallstyczne1 z r. 1895, od
zn„czony Krzy!em NiepoJległośtl, nlezłomny, o
tlarny ooJownlk o Polskę Niepool~głą I Demokra· 
tyczną, do ostatniego lC:ilu wierny Czerwonym 

Sztandarom Socjalizmu 
Zmarł po ciężkioh i długi.ob cierpieniach dnia 1 paź-

dziernika 1938 r. w wieku lat 64. 

WfProwadzenie riwłok 11 mieszkania pr.zy 1lll. Natioliń· 
skiej 6 na Cmentarz Powązkowski odhtdiie się dn. 4 paź· 
dzieMika, we wtorek, o godi. 12.30. 
O tej ciężkiej lrtraeie zawiadamiają 

żona i srn 
„ ·. ·::· ' . '.·. · , '.„ 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 
Place i zarobki 

Daleko jeszcze do zaspoko·enla 
minimalneJ. postulatów klasy robotnlczeJ 

JAK TO WYOL\DA W TEORII? lro !S2 gr., chłopca - 24 i oojew- 199 robotników - 26.84 zł., po-1 
!JdH ufać iabelom, wykazują- czyny - 'l:1 gr. wyżej 200 robottdków - 31.47 

ziom ałn h" (t j Jeśli chodzi o sytuację w po- zł. 
4J'lll po ..płti: re yo • · szczególinych gałęziach "'1"7em~ru A w d!ro"''""- ftl"'7emyiśle 1'est na 
oblłozon1Cb w stosunku dg kosz- r~ J't' .... ,.„ r~ 
łów utrzyma.inia) przedstawia się - mamy wahania <>d 17 :llł. tygo- pewno o wiele gorzej. 
!Oft teo al tm J co Osł ml dlW-Owo w przemyśle dt'Zewnym CYFRY, KTóRE ODPOWIADAJĄ 
· 

9 
m p<MMl' • a ze do 39.85 - w n1"7emyśle ""'ligra- N& ARGUMENTY. Po:dom. płac 

myt „Koniunktury, Oosipodarezej" ł"'- r- "' Min 1n 
ftlolB: ' fkmym. Mamy dalej wahania od I jeśli uwzględnvmy ten niski era Y 
~ 13 zł. 33 gr. w woj. oowogródrl- . . h b • Metaiowy ,... _...„ płac reamych w mar kUn do 39.63 w Warszawie. poz1'<>m prz~1ętnyc zaro kow, u- Elektrotecłmłcmy 

oa r„ b. wyna.&ił 14l.4 (według zys•kany do tego kosztem wytężo-
nowego wskaźnika kosztów u- Przeciętna wysc»lrość zarob- nej akcji organizacyjnej., kOOZtem Chemiczny 
Wy1Jlama; wedhJ,g starego wska ków jest bardzo ni.ska, ale i ak(ji strajkowej - stracą na o- Wł~ki~niczy 
inłka podawanego do.tychczas „SlZ'czyiOOwe" zairobki nie są ba.r- strości swojej wszystkie airgumen P~iermczy 
w TabUcacb wymtlł on 134.8) dzo wyookie. Uderzają je&icze ty, którymi się posiłkują sfery ka:- Skorzany · 
l byt n-ajwytszY'Jll 1 dotychczas bard-ziej owe „doły", ów zaR>bek pitailistyC'Zille przeciw strajkom <>- Drzewny 
smotowanych". godz4nny 30 paru groszy dorOlłe- kupacyjnym. Robotintcy walczą o Spożywczy 

go robotlllika. min~mum egzystentjd, o pa:rę gro Odzieżowy 
A JAK TO JEST W PRAKTYCE? Podajmy jesreze, te 60% robo- 'RY podwytki na chleb, a nie o Bu~owł34ly 

59.2 
35.8 
65.3 
47.4 
6.5.1 
74.7 
45.6 
80.1 
25.3 
64.3 
35.0 
74.5 
97.3 

64.0 
38.7 
70.l 
53.8 
69.3 
81.4 
48.1 
88.8 
28.6 
68.7 
40.2 
81.1 

105.8 Nie mamy zamiana lcwestiono- tnilGDw zarabiało d.o 30 IL 4v•od· 1 1.- " L ks " j t d 'ś PohgrafiCZ'ny '"" ~. •z„ ,. UJ\l:>US. • „ u usem es . z1 
w-~ tych obliczeń. Cho- nłowo. para butów czy ubranie. Raz jeszcze potwierd.za się, że 
dzi jednakie 0 to, te takie wyniki A wS"kaźnik „warloścl reałnoj" Mamy tę sytuację „schwytaną po-zkldn płac w Polisce jest naogół 
W zestawieniu z rzeaywistością płac stał już wtedy dość wysoko! na gorącym uczynku" w statysty- niiski. Są p!"'tecięż caiłe grupy ro
świadicz4 ° tym, jak niepewne są Nie pr.zeszka.diza 1'o jednak pe- ce zmiany stawek płac w przemy- botn..'ków, całe gałęzie przemysłu, 
dane W1kaźon·ikowe, w tym zwła~ w11ym osobistościom i pewnym śle. Bienemy „Wiaqomości Sta- gdzie zarobek godzłmty wynosi za 
c-a wypadku. publk:yst<>rn głosić, że klasa ro~ trstycme0 zeSOtyt 26 r. b. i zna.j- ledwie 30 parę groezy. Uczby te 

Zastanówmy się łyPko nad na- tnicza w Polsce ma jUż wrr6wna dujemy tam statystykę zmiany sta są o wiełe niższe, nit przeciętne, 
st~ującą okoiltcmością. „Mady ną IGrzywdę kryzysową. wek plac w maju 1938 r. Chodzi uwidocznione w tabelach fłłaty-
Roczlllilk Siatys1y'C1mY 1938 r." mó- A przecież to jeszcze nie ws:i.y- o 210 ia1cładów I 24.635 r.obomi- styki płac i zarobków. 
w\ nam, że w m. VIII 1937 r. prze 
eł~i'ny zarobf'k tygodniowy robot- stkol Przecież to jest sytuacja w ków. Jest to łiczba dość „repre- Oczywiście, bez wytężonej ak-

„Samochód" ludowy w Z. S. S. R. 
W tycli dniiaeh odbyło się w 

Kremlu demonstrowanie nowych 
typów t1amochodów produkcji fa· 
bryki sll'moch<>dów i!D.Ż. Mołotowa. 

Demonstrowano nowe wozy oso· 
bowe i towaifowe M-1, GAZ-AA 
oraz nowy ,,Lodowy" Pika pow. 

W oza!'tie demonstrowania byli 
obecni: Stalin. Mołotow, Ka.gano
wiioz, Woroszyłow, Zdanow i Je. 
iow oraz mdowy Jromiaan pr~ 

mysłu maszynowego, Lwow, dy
rekt.oT fahcyki t1amochodów im. 
Mołotowa ŁoapUIIlow oraz przed
sta wiciele inżynierów i robotinł· 
ków wepomnianej fabryki. 

Stalin oeobiście z.am.ajomił e~ 
z konstrokeją wozów. Nowy typ 
t. zw. samochoda ,.)udowego" b~ 
drie nadal hałl"dzo szybko propa· 
gowany wśród mieszkańców Zwią. 
ka Radzi:eckiego. 

Spadek konsumcji 
sztucznego Jedwabiu 

świa·toiwy handel sztuiomym jed· dla o· przesmlo 50%, a w Chmadl 
wabiem w pierwiSZej połowie r. b. jeszcze srlniej. Również i ,.,. In· 
wyk1Wnje spadek do 83,9% han- diach Holenderskkh zbyt spadł 
dlu ,z pierw1SZego półrooza 1937 r. o blisko 50%. W Afryce spadek 
Przycz}"lly spadlkn zbytku pozosta· zbytu objął Egiipt i Marokko, 
ją w związku z nagromadzeniem W?Jró&ł natomiast wyt w Afeyee 
wielkich zaipas6w, koafliktem ja· Południowej i Su.danie. 
pońsko • chiń&.ittn i sytuacją poli· Stany Zjednoozone równid od-
trcmną. c7lllły spti.dek, pod.czas gdy w Kai-
Najwiębzy spadek wykazują na<ł:zie i Ausłlralii zbyt sznroznego 

rynki azjatyckie. Tak np. w In· 1 jedwabiu U!trzymał sif na pono• 
dia.ah Brytyjslkiclt konsumeja spa· mie 1937 r. 
Mi "ffi'WiMMt.(•·M1fiSP~ftiR"NPICVW#tWQ,(tł!!':ii W EM 

Dttia 16 l 17 października r. b. odbędzie się w Lodzi X ogólno
krajowy Zjazd Związku Zaw. Robotników i Robotnic Przemysłu 
Włókienniczego w POisce. 
Początek dnia 16 bm. o g. to r. w sali Teatru Miejskiego, uL ce. 

gtetnłana rr. 
•••Ete-rr;,m!E:i·'ti~fi!L.~Cf.'~·-~;'ę'ftJlW&w.sm;;r;t'k: 

Wiadomości bieiace nik& w wielkim ł irednhn pJTZemy wielkim i średnim przemyśle. Im zentatywna": . . cji f'U.(hU zawodowego, sytuacja 
M mnie.fsze zakłady - tym sytuacja ?to jak się pn~distaW'laJą go- byłaby jes.7JCze gors-za. w kat- • 

e wyoosłł 29
·
28 zł. jest to jeS!t cięWia; w za'kiadach zatru- cJ.;znme płaice prriec1ę1lne oraz płace dym bądź razie jest 

3
·A--e dale- Z kł81U wobec 3.151 tyeięcy ton.n w lipcu i 3J09 

t}llięcy tocn w ~ r. b. Og~ 
wydoby.oie WW41 kamie!Jlle«O W okr~Je 
od rtyC7Jlń'lł de> sierpnia r. b. wy.no~o 
24.418 tysię.cy t-OIIJlll, wohee 23.097 t~ 
cy tonn, ainalo~icznie z okresem r. oo., 
a ro tym 11."Zl'O!tło o 1.321 ~ tomi, 
czyli o 5,72%. 

poprawa w s_~sunku d-0 roku po- ..........,„ 
przedniego, gdy wynosił 27.30 dnlających dn 49 robo1111i'k6w pn;e w poszczegó\nyeh gałęziach prze-\ lro d<> zas.po-'loojenla młnimałnych SYTUACJA PRZEMYSŁU 

clętmy zarobek tygodnii0wy wyno rny.sła ""7ed .....,,.411,„ ·1 po zwyż- t 1 tó kl b 4-~ • WĘ'.GLOWEGO 
2Jł. ale 1>rzecie1 nikt nie m<Yie - • .r- "'~ 1 "".., pcl'S Ił a W asy fO Oi•uirCZCJ. Wydobycie węgla kamiennego w sierp· 
twierdzić,. :.te przeciętny zarobek sił 23.65 zł. w zakładach od 50 do ee. niu b. r. wrnotiło 3.139 tyisi~y tonn, 

·nlie$pe!Qa 30 Ził. na tydzień jeist 
wyistarczający na ubrzymamie. 

A p11Zeciet Wl!fkamik płac real
D)'Cb a rok 1937 przedstawiał Jm 
poauAq lat>t 132. 7 ( g2,8 -

Sytuacja przemysłu włókienniczego W sierpnfo zbyt wylllliósł w ty&. liODll 
(w nawieae.h pitt'WSZll Umibe &ltytasy 
lipca r. b. - dm~ tffirsiola r. d>.) m 
r}'8k!u krajowym l,9ł6 (1.831 - 1.931), 
Dl r,mkach ~mtięznydi 9415 (1.0Sl -; 
950); Liezba robotnik6w, ~,dl 
w kopalniatch 1"{'gla kamkonego _,.. 
sła w sierpniu r. b. o 883 Ot<6b 1 "'YlOOo 
siła z końcem miMięl'a eipr111W011Jda'lfGll9o 

100). 
Młtctzy wysokokft ltaw1d a 

ot.ivn'r~ urobkiem mote być 

... Zatrudnienie, produkcja, płace, zyski 
r6trik:a. boć prze<;ie chodzi o od- Przemysł włókienniiczny odgiry· nieznaczny i wynosi 1,4 (w r. 1931 
pracow•y cza.s, który wnożliwia wa w życiu gospodarczym Polski wynosił jeszcze 3%). Jak wyjaś· 
01IW1ltc\e takiego czy innego za- rolę bardzo ważną. Annla robotni· nia „Włóknlarr', jest to wynikiem 
llDblN. N1e wywlro6ć atawki płac ków, zatrudmooych w przemyilt fakt, że przemysł włókienniczy ab
.ie widnie wysolcość ()Slą.gnięte- włókiemticzym, stanowł powatny sorbuje przede wszystkkn alły wy-
80 u.robku pnzeą.dza o ayr.iacji odsetek robotników, zatrudni.o· kwalifikowane„ zwolnione przez 
ftllbotnltów. nych w przemyśle polskim. racjonalizację i me da~ zatrud-

W1katnl1t stawek nommaltnych Dane statystyczne GUS nie od.. nlenia siłom młodym. 
p1IC nie 06łą.gnął poziomu z roku zwierciadlają w pełni sytuacji te- WARSZTATY I SUROWIEC. 
1928. W kwietniu r. b. wynosił go przemysłu. Zwraca na to słusz· j St d . śl ł' 

źn&k płac reahnych daje - jak się Nr. 8 i 9 rb. zamieszcza ciekawy e~n czy~ prze s awia się Ja 

za 100, to w r. 1936 będziemy 
mieli 149. 
Mówaiśmy o tym, te stan za· 

trudnienia jest wciąż mniejszy, nli 
przed wielkim kryzysem, ale pro
dukcja nie jest mniejsza. Prodtik· 
cja przędzy wyniosła w r. 1929 
1.293 tys. q„ w r. 1936-1.344 tys. 
q.; produkcja tkanin wykazuje 
wzrost z 912 na 922 tys. q. przy 
znacznie mniejszej liczbie zatrud
ni-onych. 

spółek o kapitale 307 mln. zł. - go 79.263 oa61>. 
straty w sumie 14 mln. zł. Ekspo:1t węgla kami'6nnego w pient1o 

,.Włókniarz" z całą słusznością ~ pc>łowie wNleŚnia 1f'YID'O'!łł 512 tr
• ~ięcy tOID'D. Pr.zedęt!M ~ wys.,.łftta 

stwierdza, te &półki akcyjne stop- wzroda wobeie ·~ • 2~ t,w • 
niowo dochodzą do równowagi; toam. 

straty zmniejszają się, a zyski SYTUACJA HUTNICTWA 
rosną (w milionach zł.) żELAZNEG-0 

Rok zyski straty I Wytwórczość łmtmi.cza w 1Jm.pm'a r. h. 

I pt"redsta wi11ła się naistwndą.co (w tOilllllCh 
1931 0,5 45,5 w nawfa~.ch clame za lipiec r. b.): 811• 

1932 1,0 62,8 r6wka 80,34.l (72.260), stal 128.719 
1933 1,0 62,8 (121.211), wyroby waaoowane 1-03.602 

1934 6 1 19 3 (91.631). 
8'/,l, • " r. 1937 - 82.2. Wska- nie uwagę ,,Włókniarz", który w I kl a~ urzą zen ~ rz~~y .e w. o~ 

mówHo obraz ba.rd:zlej pomyślny, artykuł o sytuacji tego przemy&łu nas ępuje. 
lecz - jaik widać z kształtowania Obliczenia GUS nie uwzgl~dnia1:i ·wrzeciona 1929 1935 1936 
sic zarobków - dość daleki d-0 mniejszego przemysłu (poniżej 20 bawi;ln. 1 ·834 tys„ 1.870 t. 1.903 t. 
~~oła. zatrudnionych) oraz całego szere· wełniane 8l2 tys., 799 t., 778 tys. 

' ' W sierpni111 hu1ty żefame otrzymały za 
ZBYT. 1935 6,6 14,0 pośreclin:Lctwem syindyik111in Polskileh Hut 

Wywóz wyrobów włókien.ni· Przeciętne tygodniowe zarobki Żela?Jnych zamówiema krajowe na wyro. 
robotnicze w przemyśle włókien- 1 by żeln7llle w ~ości 57.377 ton w?Jie.c 

czych (Uczonych wraz z odzieżą) . 158.482 tony w lllpCU r. b. Z powyzpej 
gu gałęzi przemysłu (hafciarski, krosna 70,3 t~s„ 66,6 tys., 66,1 t. 

ROZPtęTOść Pt.AC. tasiemkowy, koronkarski i t. d.). W urządzen1ac~ przemysłu weł· 
lama 1iprawa - no rozpłętOś~ Trzeba się jednak ograndczyć do nrianego nastąpiło pogorszenie, 

płac. jesit o.na bardzo 2ltlaczna: sytuacji w większym i średnim natomiast ~ p~emyśte. bawełni~· 
mięózy pła-cami d°'rostych a mło- przemyśle włókienniczym, objętym nym (a takze lnianym) Jest wyraz-

nie dorównywa jeszcze ani tonato niczym kształtują się w sposób ifośei prznia.drulo na zamówienia pry· 
wo, ani tym mniej - wartościowo następujący (sierpień): 1934 - wa.tme 49.418 tom, l'Zoądowe - 6.598 toa, 

sytuacj'I z przed kryzysu. Wywie.. 26,7 zł., 1935 - 27 zł„ 1936 _ samtn"zą"łowe - 811 ton., ~a11 na zamó-
27 4 ł 1937 30 3 ł M 

wien.fo Fratncu.slk.o • Polsikiego ToWU'Z)'• 
ziono w r. 1928 - 9 tys. ton war· ' z „ - • z· owa stwa Kolejowegc> 550 oo.n. 
tości 70 mln. zł., w r. 1932-6 tys. ~ o większym i średnim przemy- ' Ek.;.port wyrohó~~ wa.lc0Wlllia111ych w 
ton wartości 41 mln zł w r 1936 ste. W przemyśle drobnym i w siel'pTlion r. h. w!'111,o.;ł 18.882 tof?Y WtObee oocianych, między różnymi galęzia statystyką GUS. ny postęp. . . . 

mi pn:emysru, rzakładami o róż- jakże w ciągu lat ostatnich . Wzrost powaz,ny wykazuJe r~w- · ., · h ł · t · f t I J d · 13 380 toin w hpcu r. b„ ezyh o 5.5-02 
7.500 ton wartości 26,7 mln. zł. w c ~upnie wie - a a„na. e. ym~ to.~ wi.ęoej. Wyw~z l'llll' stafowych wy<no· 

nyoh wielloościach i międrzy róż- kształtowała się sytuacja tego meż przywóz surowców, co Jest 
nymi miejscowościami. przemysłu? dalszą ozn·aką poprawy w prze-

Odbija s&ę 1lo na wysolroścl za- ZATRUDNIENIE myśle. Tak więc przywóz bawełny 

r. 1937-7.800 wartości 40,l mun. dzięki wyt.ężonej a~CJI o.rgan1za~j1 I sił 1.477 tOlll wohe1e 1.747 ton w li!pC".1 

zł. Ostatni skok wartości należy- ;iawodowe1, udało się osiągnąć 1a· r. h. • . . . . 
d · . . ką-taką poprawę bytu m in W konoo si.erpma r. b. za1t1rndmonyich 

z amem ,,Włókniarza", przyp1.sać . . •. · · - , było w polskich Imta·ch zela=yoeh o.gó· 
robków. W m. Vili 1937 roku . : . i odpadk6w, który z 76 tys. ton w 
przeciętny zarobek godzi·nny męż- Zacz·nl1my od zatrudnienia. Po- r 1928 spadł na 51 tys ton w r 
eiyzny wyn-OSH 75 gr., kobiety tył dajemy na podstawie ,:•Małego 1Q32, w r. ub. wynosił. znów 7S 

Rocznika Sta~stycznego 19381 tys. ton. Przywóz wełny i odpad· 
liczbę zatrudnionych or~z liczbę ków, który w r. 1928 wyne>sił 17 
P'7epracowanych robotniko - go- tys. ton. w r. 1937 wynosił 23 tys. 

przejściu do wywozu wyżej war· , rozciągnąc umowy zbiorowe na 1 !em 46.419 roho1tnik<>w, ozyJ.i o 451 05'0· 

tościwego (produkty wyższej ja- drobny przemysł i po części cha- j bę )~ięcej, niż w k'Ońl'n poiprzedniego 
kości). łupnictwo. Zarazem przez za.war-1 mi1;1iąca.' a ~ 4.03'. os.OO ące;. nilż .,, 

cie układów zbiorowych organiza- konro s~erpma r. uib. 
Należy tu podkreślić specjalne · d dd ł · lk' sł • 

Sytuacja przem. polskiego 
w sierpniu 

znaczenie rozwoju rynku krajowe- CJ.a zawo owa O a a Wte te U U 1 z zagramey 
go. Na przekór pogłębieniu tego gi samemu przem~słowl, zmusza-1 HANDEL ZAGRANICZNY LITWY ~n: ~~ 

z3".r~C:080ych Przez pferwsze 8 miesięcy r. b. 
ObHczany pil"Zez Instytut Bacta- w t~i~.ch przywóz bawełny i odpodaków 

jąc do ograniczen!a panującej w H del . L'twy oi u 3 
rynku idz.ie poUtyka sfer przemy· przemyśle anarchii oraz do nor· mie~~cy r~f.a;;:n~a•w~ał si; na!:wu· 
słowych, które, jak stwierdza malizacjł pracy. jąoo: ogółem wywielliono towM'Clw u 

ni" Komunktur Oospoda.rt4ych i przept'&eo'lfilM wyniósł 52.8Q2 tony wartości „Włókniarz", prowadzą politykę 155,3 miln. Htw, przywi~zfum.o zaś oza 
kształtowania cen: ZADANIA, STOJĄCE PRZED 147,3 miln. lilt~v. Aktywne sald'O milan· 

C'ęn wskażnilk prod11kcjli przemy- il'c>ho.tn.-gooz. 79.767 tys. zł., gdy w r. ub. -
słowej (nowy!) wzrósł w sierpniu 1928 17418 

"' mUionach 50.812 ton wartości 96.050 tys. zł. „nie pod kątem udostępnienia 
r. b, ze 117,9 do 120,8, czyli o 1930 132,4 ~~:i Przywóz wełny również wykazuje konsumcji szerokim masom Judo. 
2,5%, pnewyższają•c o 5p% po- 1932 11018 

wzrost (owcza surowa nie pra. wym, a w szczególności ludności 
zio.m i sierpnia r. ub. 1934 129.0 

204
·0 na 12.519 wobec 12.4141 przy niż· wiejskiej, lecz po<l kątem sweg.:> 

Wzrost produkcji objąil p!"lede 1936 142,7 ~~:~ szej cenie, odpadków wełnianych egoistycznego, ciasnego interesu 
wezystkim gałęzie dóbr wytwór- 1937 150 1 przywieziono n~eco mniej (l.148 klasowego i osiągnięcia jaknaj-

" I k ' 277,9 większych zysków". czyc:,„ co pozostaje w zw ąz u z W m. lipcu rb, liczba zatrudnia· wobec 1.199 ton). 
pewnym od.pr~żeniem w budownic nyc!J w przem. włókienniczym wy~ Z całą slusznością stwierdza Polska jest - w znacznej mie. 
twie. · ł 155 ty · „Włókniarz": rze na skutek błędnej poHtykl 
W-o·~ ""Od11ko·'1' za"'·n""CZ',.. s·1ę mos a sięcy. P ł któ · k ·1 ść 

"" "' ... 'J „ „. „ d k d . I . „ rzemys , ry zw1ę sz~ i o I przemysłu - jednym z krajów o 
iróW>llle:l w grupie dóbr spożycia. u c!ę ~rowa zi s ę mn.ieJszą st-0.: wrzecion i krosien, który zwiększa 1 b. niskim spożyciu bawełny na 
Mntej62a wytwórczość w pn:e- Widzimy, ie od „dna kryzysu przywóz surowca, nJe mo~e się głowę ludności. 
inyMe włóklonn~ym I skó~anym. w r. 193~ stan zatrudnienia i licz. uskar~ać na cięźkie połoźenle". ZYSKI I PŁACE 

I ba przepracowanych robotnlko - Tym mniej są uzasadnione skar· • 
godzin poważnie się ~wlększyły, aj fabrykantów, że rosnącą pro· Problem ustalenia wysokości 

! ale sytuacJ'a pod tym względem ,.. zysków 1'est "arówno p sunkowo siłą roboczą, a to na sku „ w rzemy-

MIEfi IAC I ~~9~:.iąt o wiele eorsza, niż w tek wzrostu racJonalfzacji 1 wy- śle włókienniczym, ja.k J w innych 
dajności pracy. gałęziach przemysłu, rzeczą trud· 

PA DZ I E R N I K 
Jak zobaczymy J1001!żej, Istnieje ną. Bilanse spółek akcyjnych pod 

rozdźwięk 1!11ędzy kszłBłtowanlem WYDA.JNOść PRACY tym względem n1e są źródłem cał· 
sie produkcji, a stanem zatrudn!e· I PRODUKCJA. klem pewnym, choćby ze względu 

Jest miesiącem 
werłlunku członków 
do Zwi1ik6w 
Zawadowrch 

nla, spowodowany wielkim wzro· Wydajność pracy w przemyśle na najrozmaitsze sposoby ukrywa-
$łem wydajności pracy. włókienniczym rośnie z roku na nla zysków. W roku 1935 - 129 
Przemysł włókienniczy odzna1!Za role. Pod tym względem, pod spółek akcyjnych w przemyśle 

się dużym odsetkiem zatrudqio- względem rosnącego wykorzysta· włókienniczym liczyło 479 milio· 
nych kobie~, który wynosił nti I nla siły roboczej przoduje on przed nów złotych kapitału akcyjnego, z 
stycznia 1938 - 53,4%, natomC1st innymi przemysłami. Jeśli wydaj- tego 58 spółek o kapitale 171 mln. 
odsetek młodocianych jest d ,ść ność pracy w r. 1928 oznaczymy zł. wykazało zyski 6 mln. zł., a 71 

PRZEMYSŁEM WŁóKIEN. su handlowego wynfosfo zatem 8,5 milo. 
litów. sr ... ry ko.mpeote111tne przewidują, że 

Wiele mówi się dziś o przysz· że n:i je;it!lni wyw«i<z litewslki j-es'Zoze oor· 
łoścl przemysłu włókienniczego: o ilzif'j w~o~nie, wołJee czoe.g-c> tegorommy 
zmianie miejsca ośrodków produk- hi!nn'S handfo"v:v Litwy ro~a111fo :tnmkmię· 

ty dużą nadwyHą. 
c~i dla łat~lejszego zaopatrywa- TR.'\NSPORT TOWARÓW DO LITWY 
n1a .w surowiec, o konieczności roz z CZECHOSf,QWACJI PRZEZ 
woju produkcji surowców zastęp- POLSKĘ: 
czych. Sądzimy że pod tym wzglę I Os'!llmi<> Ozeeh.n6ł .• ~warja zakl1'piła .,, 
d : t b ' d Ć Llitwłe wlęk.;0ą ilosc ma&ła. tł'IJSZcm., 

em n.e rze a wpa a w przesa· mit..,.a, koim....rw, zboża i t. p. T()wacy te 
dę. Całkowite wywędrowanie prze mi;łv być przetraon?<pC'l-to~vmne do c~e
mysłu z jego obecnych ośrodków rho•ło~v~c.ii p:zeiz. Niemcy, pon·lewak f~· 
wydaje sie nam z różnych wwlę- dmak k?mn1mka.cJa z Czeclwełowe<CtJą 

· : "' n.rzez Niemcy ?JO&~ła prze<rwana, tram.s· 
dów utopią. Tak samo, jak utopią nort:v zostały skiM"owa'lle prz~ PoJskę. 
wydają się nam plany przejścia UP"d pllm <'nimml wy<ła.no ~ t.e.ry· 

na surowiec krajowy. „Autarkia" torii•:m ,~l<kie wst~~ mai<ła. W na·iblii· 
zbankrutowała n"'·wet Ni' . _ «r.vrh / "nrnth nnstJ!P11! dołsize tran~pW'ty 

" w w em tową,row. 
czech. Trzeba umieć zachować REFORMA TARYF PŁAC 
miarę - nawet w planach. w SOWIETACH 
Uważamy natom:ast za koniecz- W Rosji So.wieckiei nie opralOO'Wll1110 

ne uporządkowanie wszechstron- !łotv<>hozas stałego systemu pła.cy zaa-oh· 
kowej i każd-y zakła.d przemyisł-0.wy wy. 

ne przemysłu włókienniczego, m. rła.fo swoje płace, irtc>re w znłeźno·śeł od 
i·n. zmianę jego polityki płac i po- komiictów fabrv=v·c.h stde się zmie· 
lityki zbytu. Są one ze sobą ściśle niają.ja. Tak n.p. do niede'Wlll'3 w fa. 

l-in"'' 'rh i Z'Jokłada1c.h pr?Jemy<sfo.wyrh .,, 
związane. ZSSR było pona<d 100 taryf płac. Ostao 

Niski poziom plac w tak wiei- tnio powoła<n-0 d.o życia specjałną kiOl!Jli
kiej gałęzi przemysłu tłumi roz· sfr, !a.deinjem kt6rei je.si opracc>wame 
wój rynku krai'owego, co znowu Jyst0 mu prarv zarobkowej i ns.tale<nle 

taryf rlla w;"'k"•vcl1 zaikfod:hr przemy• 
oddziaływa na sytuację przemysłu. sfowFh w ZSSR. 
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pewneg.o art-ykułu 
Publiczność, a nieraz nawet sa· 

mi dziennikarze, nic doceniają 
znaczenia prasy. Mówi się nieraz 
o artykułach dziennikarskich, że 
żyją zaledwie kilka godzin, a póź 
niej wraz z numerem pisma ustę· 
pują na zawsze miejsca n-0wym in 
formacjom i t)owym artykułom. 
A jednak zdarzają się artykuły, 
mające ogromne znaczenie dla 
rozwoju wypadków. 

Do tego rodzaju artykułów na· 
leży słynny w momencie wybuchu 
kon fi iktu n temi ecko.czechosłowac
kiego wydrukowany artykuł wstę· 
pny „Times'a", doradzający za· 
rządzenie plebiscytu w Sudetach. 
Artykuł ten wyiwołał w prasie an· 
g)elskieJ, fraincuskiej i innej całą 
powódź płomleMych protestów, a 
an.glelstcle ministerstwo spraw za· 
gran·icznych, zwykle tak flegma
tyczne i .. powściągliwe, wystąpiło 
a.t z dwukrotnym dementi w łonie 
niezupełnie przyjemnym dla wiei. 
kiego londyńskiego organu. 
Należy sobie bowiem zdać spra

wę ze znaczenia obszernego pis· 
ma o wielkim formacie, pisma, nie 
mającego, jak na stosunki angiel· 
skie, zbyt wielkiego nakładu -
„Times'' drukuje się mniej więcej 
w 200.QOO egzemplarzy - ale u· 
chodzącego za najpoważniejszy 
organ polltyczny, niezależny mi· 
mo swoich ·sympatyj konserwatyw 
nych ł czytany pilnie przez koła 
polityczne całego świnta t przez 
całą inte!i.gencję angielską. 

Redaiktorem „Times'a" jest od 
lat 15.tu Oeóffrey Dawson. Liczy 
on dzi~ lat 64 i uchodzi obok Oar· 

vina, redaktora naczelnego ,,Ob· 
servera", za najzupełniej niezależ· 
nego kierown-ika pisma, który mo· 
że ustalać Unię polityczną swego 
organu bez względu na sympatie 
i trtteresy wydawców. Dawson 
był już rtdaktorem naczelnym 
„Times'a'' za czasów, gdy właści· 
cielem wielkiego pisma londyń. 
skiego był lord Northcliffe, wielki 
przeciwnik Niemiec l zwolenn·ik 
rozegrania wojny at do zwycię
stwa, gdy tymczasem Dawson 
sympatyzował z Niemcami.. Wsku 
tek tego między wyJłaiwcą a na
czelnym redaktorem przychodziło 
często do konfHktów, które dopro 
wadziły w końcu do lego, te 
Dawson w r. 1919 wystąpił z 
,,Tlmes'a". 

Ale po Northcliffi.e właścicielką 
„Times'a" została rodzina Astor, 
znana od dawna ze swoich hitle· 
rowsklch sympatyj. Dawson więc 
z chwilą gdy zwrócono się doń o 
powrót do pisma, mógł przyjąć 
tę propozycję, nie obawiając się 
Jut tym razem ładnych nowych 
nieporozumień. 

Redaktor naczelny „Times'a" 
uchodzi za najlepiej poinformowa 
nego dziennikarza w Anglii. Ma 
bardzo wielu wpływowych przy
jaciół i ogromnie rozgałęzione sto 
sunkl. Bliskim przyjacielem re
daktora ,,Times'a" jest minister 
spraw zagranicznych Angtłi, loro 
Halifax. Pakt ten ma barozo du· 
że zna~enłe. 

Dawson jest kolegą obecnego 
ministra spraw za·gran.fcznych w 

. ;,„. Człowiek - sitko 
CzłoWiek • sitko! Taki przydo· karską i chodzi regularnie co ty· 

mek uzyskał w swojej ojczyfoie dzień do miejscowego szpitala, 
listonosz Donatien Crlcq, pełniący gdzie dają mu kilkakrotne zastrzy 
swoją słutbę we PMncji. Cricq ki na wzmocnleme. Ogółem o
był kilkakrotnie raniony na woJ. trzymał jut 2000 zatrzyków ł d1a. 
ni9< światowej, najpłerw granatem, tego właśnie otrzymał przydomek 
potem bagnetem, kul4 z karabinu „człowieka-sitko". Zreszq pełnj 
ntaszynowego l wreszcie odłam· on swoją służbę bez najmniejsze-
lidem kuli. Od czasu wojny pozo- go :c.arz.utu. 
staj~ on pod stał4 obserwacj4 le· 

Policrinr ••• pszczelarz 
W Londyn.ie odbyła się dość dz! nielegaLnie wędrujące pszczoły, 

:\Vna uroczystość. Funkcjonariusz powiększając przy tym własny ul. 
policji, wyspecjalizowany w spra. Funkcje swoje pełnił on przez 40 
wach pszczelariskich, poszedł na lat ku całkowHemu zadowoleniu 
emeryturę, ponieważ osiągnął gra londyńczyków. Zanim zeszedł z 
nłcę wieku. Ekspert ten zajmował posterunku, podzielił się z następ· 
się specjalnie iagadnien-lami, zwią cami swoimi długoletnimi do. 
za.nymi z ,,nielegalnym" przeby· świadczeniami. Okazuje się1 te 
waniem pszczół w Londynie. Mo· pszczoły atakują nafchętn:iej oso
że się to zajęcie wydawać bardzo by rude lub ciemno-blond, następ
dziwne, ale okazuje się, że w tak nie te osoby, które pachną jaką~ 
olbrzymiej metropolH, jaką jest brylantyną czy perfumami, albo 
stolica Anglii, wędrujące po uli· też alkoholem. jednym słowem, 
cach pszczoły mogą narobić szkód pszczoły czują sympatię do osób 
bez liku. Ilekroć więc zachodziła na ogół w,twornych, a zwłaszcza 
potrzeba, . policyjny ekspert pszcze kobiet. -
lar&ld Interweniował, chwytając 

Nowowybudowany olbrzymi gmach 
GtełdJ Bawełnianej w Gdyni 

Oxford, gdzie tamten nosił na· 
zwisko Edward Wood, zmienione 
potem wskutek powoła.nia do Iz· 
by Lordów. Stosunki, łączące re· 
daktora z ministrem, są powszech 
llie znane. Pewne londyńskie pi· 
smo humorystyczne miało je na 
myśli, umieszczając karykaturę 
Dawsona z podpisem: ,,Nasze naj 
lepsze medium. Odczytuje najtaj 
niejsze myśli naszego rządu". la 
Dawsonem widnieją na ry~nku 
k.11!1.Jry pC'staci puypominającej 
lorda HaHfaxa. 

W Upcu tego roku lord Halifax, 
nie mogąc wybrać się swoim zwy 
czajem w dalszą podróż ze wzglę 
du na napiętą sytuację międzyna
rodową, spędzał week-endy w 
swojej posiadłości w Yorkshire. 
Dawson bywał tam częstym go· 
ściem, a w rozmowach poruszano 
oczywl~cle najbardziej aktualne 
tematy i metody ich rozwiązani~ 

nieznane jeszcze i publiczności a 
nawet światu politycznemu. 

Pewnego dnia zjawił się Daw. 
son w redakcji i wezwał do siebie 
kierowt11ika polityki zagranicznej 
„Times'a", którym jest Aubrey 
Kennedy. Zażądał napisania ai~ 
tykułu o kwestii czechosłowackiej. 
Kennedy poinformował swego sze 
fa, te otrzymał wiadomości z blu· 
ra prasowego prezydenta mini· 
strów na temat działalności . Run· 
oimana w Pradze. Dawson zro. 
bił niecierplhvy ruch ręką i poiwte· 
dział: „~zesi nigdy . n.ie będlł mieli 
spokoju, . jak dJugo będą . m-tetł 
Niemców · w państwie. · Natetało
by uwzgtędn.ić tę stronę probie· 
mu.„" Ken.nedy przestras;ył sl~, 
był. ~owiem ,zdari.fa, że w 'ten spo
sób narazi się na szwank politykę 
Cliambertaina. · Dawson nie po. 
zwolił mu dokończyć. · ,.o~
ścle ,musiałoby się wył~czyć ob-

Człowiek - robot 

Zagranlcma rewia, na której za demonstrowano ~ ludzi • ro
botów. 

Chełm naidroiszvm· 
a Grotlnó - naitańszrm miastem· w Polsce 

Koszty iywności w miastach w 
sierpniu r. b. uległy w porówna· 
niu z miesiącem poprzednim znit
ce. Ogólny wskaźnik kosztów u· 
trzymania wynosił bowiem w 
sierpniu, biorąc za podstawę rok 
1928 = 100, 51,5 wobec 52,4 . w 
lipcu r. b. i 53,2 w sierpniu r. ub. 

Chełm (wskaźnik kosztów utrzy. 
mania w sierpniiu r. ·b . . wyniósł 
55,7), dalej Piotrków (~,5), Łódź 
i Płock . (53,9), Ostrowiec L Wło
cławek (53,7), Chorzów i ~nowro· 
cław (53,4), Bielsko ' (53,3}, t.uck 
53;1), Równo, ·Tomaszów Mazo· 
wiecki, Kalisz, . Toruń, - Borysław, 
Częstochowa, Przemyśl, Rzeszów, 
Bydgoszcz i t. d. Nąjtańszyrn . na
tomiast miastem w Polsce jest 
Grodno, na terenie którego wskaź 
nik żywnośCi w sierpniu r. b. wy· 
nosił 46,5. 

szary niemieckie z Czechosłowa· 
cji. Niech pan napisze artykuł w 
tym duchu, w ten sposób, aby 
miał charakter niejako prywatne} 
in.icjatywy w dyskusji''. 

W parę dni potem pojawił się 
artykuł, który wywołał niesłycha· 
ną burzę. Lord Runeiman zagro. 
ził dymisją. Poseł czecho~łowac
ki . w Londynie, Jan Massaryk, pro 
sił . swój Rząd o odwołanie go. 
Wskutek jego · prot~t6w, angiet-

ski M. S. Z. 7Jdementowało .. d.,.... 
krotnie artykuł „Tirnes'a". 

Ale tego samego dnia, w kt6-
rym pojawił się słyn.ny artykuł, 
dwaj przyjaciele, lord Halifax I 
Dawson spotykali słę na śniada. 
n(u. Przypadkowi obserwatorzy 
byli świadkami bardzo serdecz
nej i przyjaclel~kiej . rozmowy ml• 
dzy dwuma kolegami. Nie· jett 
tylko wyjaśnione kto był lnicjato· 
rem artykułu - Dawson czy HaH• 
fax. 

'.Pogoda ·ulega~_wallaniomi 
·w a·kreśa·cti 12~15 letnicb . ' .•! 

W roku t 736 Robert · Ma.rshams, 
znany ' ·przyrodnik angiebld, roz
począł prowadzenie systematycz· 
nych notatek o obserwowanych 
przez· siebie zjaiwiskach przy.rody, 
nie w}'ł4czając zapisków ·o pogo· 
dzie. 

Ten pierwszy d~lennlk · meteoro. 
logiczno • przyrodniczy, prowadzo 
ny. jest do dziś· dnia pr.zez potom· 
ków uczonego, którzy w bibliote
ce rodzin~j przechowują z pletyz
m,e mjego zapiski. Zawieraj4 one 
ciekawe dane o okresie 1awHnlenła 

i owooowanła kwiatów I · toillłn., • 
przetOtach ptaków, o przebiegu pcw. 
gody Itp. Według wiernie prza 
potomków Marschamaaa kontyno· 
owanych zapbków, najwczdnleJ
sly priylot jaskółtk zaobaerwowa„ 
no 3 kwietnia llWCS r.1 najpótnleJ• 
szy 12 maja 1904. 
NajwcześnieJU4 datt zazlelenłe

nła •it dfbU zauwaiono 30 -mar
ca 1882, najpótniejsą 20 maja 
1799 r. Z zapisków łych wynika 
poza tym. te pogoda ulega Wllha· 
nlom ·w. okresach 12 do 15-letnlcll. 

Ruch .·turrstrcznr .w Szwecji 
Z ogłoszonej ·ostatnio ,,, Szwe-

cji statystytci ruchu . turyStycznego 
za pierws:iych 8 · miesięcy r. b. wy 
nłka, lt w tym czułe •iedziło 
~zwecję M.000 gośoi zagran!cz
nych, przybyłych z eo krajów. Cy 
fra ta nie· obejmuje turystów z kra 
j6w sąsiedzkich, Jak Dania, Pin· 
laindia 1 Norwegia, tak, !e łącznie 
Uczba cudz07Jlemców przybyłych 

w roku bieżącym do Szwecji jest 
zn,acznie wyższa. W Porównaniu 
z · anafogicznym okresem roku o
bległego, Mczba zagranicznych tu· 
rystów ·zwitkszyła slę o 537~ o
sób. Naft!cznłeJ pnybytl turyści 
z Niemiec, W. Brytanii, -u. S. A., 
Holandli, Czechosłowacji i Francji. 
Łącznie zwiedziło Szwecję w pler. 
wszych · S·miu miesiącach r. b. 
40:000 N1emc6w, t. j. o 1749 wię
cej nł't roku ubiegłego, jednakie 
bJ.isko połowa zatrzymała . się tył· 
ko · prżez jeden dzleń; Anglię re
prezentowało 18.705 turystów (o 
2912 więcej n>iż w roku ubiegłyml, 
z Ameryki przybyło 14.579 osób. 
Znacznie · wzrosła tiCŻba Ho1en. 
drów, którzy żwiedzill w roku bie 

JednaJrie nowrdl 

żącym S111Vecję1 a młaoowłde s 
920 do 4752 osób. 

J11auk1 m1szP1 ~ 
do Disanll . 

Jeżeli chodzi o poszczególne wo 
jewództwa, koszty żywności były 
najwyższe na terenie wojewódz· 
twa łódzkiego (55,2), najniższe 
zaś w województwie nowogródz
kim ( 46,5). Z większych miast, 
najdroższym w sierpniu r. b .był 

Na zdjęciu - niezwykle skom· 
ptikowana japońska maszyna do . 
pisania, dostosowana, Jak to ~ . prenumeratar6w dzimy, do ałfabetu Japońskiego. _ 

43 milionJ s~mąochodów Jowisż ·ma jedenaście ksieirtów 
118 łW18Cł8 . . _ Największa z planet naszego sy ficznej priedsta~ającej zdj~oie 

Departament Gospodarczy w 45 proc„ :Jeden samochód prze· stemu sło?ecznego, ·Jowisz, posia· nieba jowiszowego widoczne są 
Waszyngtonie obliczył, że na ca. ciętn.ie przypada 11 a 48 osób, pod· da 11 ·-.kSJężyców. Dwa ostatnie zaledwie jako maleńkie punkciki. 
tym świecie znajduje się obecnie czas gdy 10 lat temu stosunek wy wykr~to w tych dniach W ·, obser· Jak obliczono średnica nowych 
43.078.690 pojazdów mechanicz· nosił 1 :64. w Stanach Zjedno. watonum Hawarda w Massachu· ciał n~ebie&kich w:rnoSi około 25 
nych, z czego 30.041.292 znajduje czonych przypada jeden wóz na sets. Nowoodkryte kSiężyce są km. · 
się w Stanach Zjednoczonych. Ta 4 i pół mieszi(ańca. Dalsze-miej· ba.rdzo -małe i na płycie fotogra· 
ostatn•ia pozycja wykazuje wzrost sca w kolejnóści motoryzacji zaj· ' -
ilości samochodów w Stanach Zje mują: W. Brytania, Fra1J1cja; Niem 
dnoczonych o 2.518.463 jednostki cy, Kanada i dawna Austria. O· 
w porównaniu z rokiem ubiegłym. statnie miejsce w tym spisie zaj. 
W ciągu ostatnich dziesięciu lat muje wolna republika murzyńska 
ogólna liczba kursujących na św-ie Liberia, gdzie jeden samochód wy 
cie samochodów podniosła się o pada.„ na 12.821 mieszkańcówT 

! 
Samoch~dJr j 

pedzone gazem drzewnrm 
Oddawna zagadnienie zastąpie· 

nia benzyny in1nym środkiem pęd
nym zostało w szeregu krajów roz 
wiązane, dzięki za-stosowania ga· 
zu drzeWillego. Już w 1934 r. 
Francja posiadała kolumny cięża
rówek pędzonych gazem drzew· 
nym, obecnie zaś we Francji kur· 
suje 8000 wozów prywatnych pę
dzonych drzewem. We Włoszech 
kursuje obecnie na iym .samym pa 
Jiwie 3500 wozów, a przewiduje 
1'ię, iż w roku przyszłym 6000 wo. 
z6w przejdzie na gaz drzewny, po 
nadto zaś 2000 autobusów we 
Włoszech pędzonych gazem clrze· 

wnym służy komunikacji publkz· 
nej. W Niemczech urµchomiono 
obecni.e 4000 wozów : pędzonych 
gazem' drzewnym. W krajach, 
po9iadających olbrzymie połacie 
lasów, jak np. w Finland~i, znaj· 
duje się ·Obecn.ie ponad 20oo wo. 
zów. przystosowanych do napędu 
drzewnego, w Szwecj.I · zaś około I 
1200 samochodów. . 

Polska, posiadająca znaczne za· 
paisy drzewa i duże możHwoś_ci w 
zakresie · zorganizowan~a nąpędu 
samochodów drzęwem,· posiacba 
zaledv.;ie kilka autobusów pędzo· I 
nych · tym paliwem. 

· Obrazek z -Szwajcarii Kaszubskiej 
. . ' 

' ' ' ' 
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Rekord Swiata Cejzikowej 
w rzucie · drskiem oburacz · 71.01 

Lekkaatled stolicr na Jubileuszu Skrr 
.. 

ROBOTNICZA 
j Juhileuezowe zaiwody 1.-atlety· 
eme Skry o puchar sekcji L-a • 
ął'Omadziły łmpo.n.u.ji.eeą liczbę o· 
Jroło 120 l!'awodtni!ków. Startowały 
ld'\lhy: C. W. S. Pofonia, Warau· "--------------------... -· .ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNlCZYCH STOWARZ\'SZEN ·SPORTOWYCQ R. P. 

15 lat pracy I. atletów ·Skry 

·-wianka, Maka.bi. Żagiew, Orzeł, 
PZL.. Siła, Qwi@da, Ma?fUlou.t 
i Skra· Nie dctszedł do t&uitku H• 
Powiedziany 9.la~ W a~ewi.cg;ćiw· 
uy i Kro&ocińskie;go, ktdry był -111 
ooiśu, ale przy 8tnliku sędziow-
skim. . 

Skra lllP-ÓW odni09ła fiyci~o 
~ to tyui cenniejeize, że po-biła na 

Sek9ja L • atL Bkey obchodzlła Wenclówna, .która z ·miejsca staje w ele~~nt najbardziej wyro.biony :J .ga. głow~ takie potęgi L-atletyczne 
piętnastolecie łstn1enla - szmat cza. rzędzie najlepszych' !.-atletek. Dziel· nizacyjn.l,e i najbardziej spoisty1 Nie- jak Warozawiank~ i Polonię. Sen
su, ogrom pracy 1 wysiłków, wiele nie sekunduje jej siostra Zofia i Ma- wątpHWą j!)st to zasługą lu~, _ którzy saeją zawbdów był nowy REKORD 
sukcesów aportowych 1 organizacyj- larska. To male trio staje się grome w t1iej pracują, a którzy opuściwszy ś\VIATA' W ~ie dys1kiem obu· 
nych - oto blo~ krótka, &Je jak dla wypróoowanych zawodnicl.~k bieżnię, nie zniknęli, a.le swe wiado. rłc&, Cejzikowej~ która rzuciła 
że wymowna. O historii, historii na- Warszawy. Dojrzała. już sekcja Skry mo~ci oddają nadal -- wychowuJą.c mtr. 71,01 (P'fruwą ręiką 39122, Ie. 
prawdę wsp&niałej, udało mi się po- promieniuje na inne kluby robotril- .młodz.iet. Mając · ~łasnych u Slebfo wąSk- 31•7d9h). . -'-. _„_„ t j .,_ eh tr 1 ł -.,,_ · · ra z o ywan-0 pD.'Ull!IJl', wy· mówić, a. raczej wysłu~ z ust ow. cze. Pod jej wpływem powstaje sek- wycuowany enerów w a.sną 1h ł , b • . st . iln' • 
St: Hermana. przewodn. Skry. Nie cja 1.-atl. w Sarmacie, z której wy- dzieź, patrzymy z ufnością \V preysz~ .k,ll:ta 

11kI b 0 e::i~ Je. :::JS ' ieJ· 
b ł"to „"„.ri"d, j&k to si kl dł ł lim "j k J łoś•'- .. · siym u em 1ey l l w r,zę· y """•°" ę zwy e sze przysz y o p1 czy anusz - lbie ua.flep~zycli kl1llbów Polski. 
-pompatycznie określa. Nie! Był to ' Kusociński, startują.cy pierwszy raz· Na' 'preyszłość ambicją naszą jłl ~t WY.rflKI TECąNICZNE. 
kalejdoskop, a raczej film, którego . w biegu ulicznym Red. ,,Iwbotnika". nie tylko utrzymać się na ob<:.cnym KOB:Qil'l'Y: 
...;..,..,,„tek sięga 15 lat wstecz, - dziś ' Reprezentacja Polski na Olimpiadę 1) K-"·„ (P ) 13 • 2) 
trwa i długo jeszcze będzie trwał. o. w Pradze czeskiej zmontowana jest starcza nam nasg stan .posiada.iih.. _ JąrzębllWka (S) H, 3) :Malara~ (SJ 
,_.....,, I poziomie, ale podnieść go·! Nte wy• :ioo m.: g,>-yna. · • _ '"'' _ 

beji'żyjmy go uwatnie! na mocnym szkielecie Skry I Sarma. Załoźyliśmy, oddziały na Pradze, Sta- 19.8. 
. W roku 1928 z łona Skry narodzi-I' ty. Ruchlika Skra Co raz częsciej ab rówce i Rakowcu. Weszliśmy już w 800 mtr.: 1) Zborowska (P) 2.88.6, 

ło. się małe dzieciątko, którego ojca- sorbuje uwagę .szerszej publiczności. porozumienie ze zw. zaw. l fabryka- 2) Rosińska (S) 2.4S, 3) Sob1er6wna 
nt1 (&ź czterech!) byli: Michałowicz, Popularne biegi Belweder - Zamek mi. Chcemy młodzież robotniGZl} WQią, , (S) 2.56.i. 
Herman, Siedlecki i Wiśniewski, . oj- to trasa, którą. najliczniej przebiega- gnąć w szeregi sportu i wcI:igi::1emy ~ X J.OO: 1) Skra 1.1a.s, 2) War-
cem chrzestnym był K. S. „Varso. ją Skrzacy, ją: _ _ oś~iadcza 'dobitn!e . t~w. -Hey~ nawia.oką.. 
'Via", a na imię otrzymało „sekcja 1.- Udzial w rozmaitych imprezach już man. \\-res,zcie - chcemy . . '.-iUe Pol~ni(I. x:o11te.ła.' ?;dy$.INallfikowa.-
aUecyczna R. K. s; „Skra"! Ten ma- nie zadawalnia ambicjom Skry - or nawiązać kontakt z robotniczym na za przekroczei;iie toru. 
ły. stwór pierwsze swe kroki stawiał ganizuje sama niezwykle, później, flÓ sportem Francji, Belgi' i krajów pQł w dał: l) Wenclówna U') 5.02, 21 
W Agrykoli, tej starej, kochanej pia- pUlarne W dziel.nicach robotniczych nocy. To są. nasze zamierzenia. ~:a Kałużyna (P) 4.62, 8) Baranowska 
atunk1 wszystkich sportowców, pod biegi uliczne, które skupiają po z.akończ.enie - wznawiamy tradycyj 4.52. 
oktem zaprawionego juź w l.-atlety.., 300 i Więcej zawoa:nków. ~awiązuje ne d8;:c-~ej - wiosenne i jesienne ble - .w •wyil: 1) Wenclówna (:P) 140, 2)
ce ojca chtZestnego. l v:reszcie kontakt z zagra~c~; Odno- gi uliczne, ,dostępne 'dla stowarcyszi>- Chebnicka (!') HO, 3) Male.raka (S) 

·J'amięąi.m, j&k by-to było dziś, _ s1 szereg sukcesów na !iwięc1e Rob. nych i ni~Rtiw;ii.rzyszol1yr,h. u~1~ .ll1 125, 
mówi tow. Herman pierwszy start \ S?ortu ~.-Norymbergi!. Gości _u. sic~ · naszym jest ' dać społeoze{lstwu _:i;dro. ~~la: l) Flakowic1ówua (War.) 
młodej sekcji. Były to zawody zor- bie G_da~~zan i Łotys~ow (V'1to!'t, wą i .świadomi~ w.ychowaną, . -. cw.ież ~1.77, 2) C~jzlkowa. 11.57, 3) Ański 
ganfzowane przez W. o. Z. L. A. z Ozol i śW1etny oszczepnik i dyskobol Mr;; t , jedynemu widzowi togo fi1mu (l\!ak.) 9.4ll. 
udzłałem. najwlększyc_h as~w - na Drawina). Nadchodzi 'Olimpiada w pozostało , jeqyni~ życzyć I doczel<ać dysk: 1) Cejziltowa 89.22, 2) ll'la~ 
caele z Grabowskim, Kostrzewskim, Wiedniu w 1931 roku, gdzie znajdu. l>eal~acjf tych zamierzeń. kowicz6wna (W) 39.12, 8) Bała.jów· 
Wel.esem. Malanowskim. Po.stanowili jąca się u szczytu swej formy, Skra · UU.A. na (S} 28.ao. 
1bft1 i my popróbować swych sił. - j osiąga wspaniałe sukcesy, Eitajl!C 
Zgłosiliśmy się! Poi;zciwa Agn. "kol!' I wśr(>d elity kraj.ow ·:Zachodu; Na. stę- · -.:IWWłi!HWWWllf.l!U!Z!W• ZIE• 
~ a 1ronJą.. cale i zatnte~wa- pu,ja...jecma.k· mozńent '.k t ytyeziiy."'Siet.: · 

niem przyglądała. się nieporadnemu . reg zawodn~k'ó-w·-·idzid' do"wojska. ih- · „ N:.rci"arze i·uz· z~czyn:aj~· pr=acą 
ale ambitnemu zespołowi Skry. De- ni znowu rozstają. się z klubem, zba- U 9 ' U 'I U 
b\oqt ten ~ęcił, na.s do następnych ła.mucenł przez ludZi, lft:órey nie ino-
startów· Dom ~ z Va.rsovi'ł gll s:pokojnie patrzeć ha potężny roz. Walne zebranie sekcji narc:ars"'.łiej 
~głębt&jłł- Bię l zawody obu klubów I wój robotniczego sportuż s~ar erowa_ 

sób udostępniając swym człon
kom tani pobyt w górach. Przy
dzielenie kilku, czy kilkunastu 
kart, pozwalających na zajęcie 
)<watery, nie r-0zstrzyga kwestii i 
rzeczą Walnego Zebraia Senkcji 

pJ"Zechodzą w tradyeję, Na krótki ni - pytam - tak1 Dziś-...'.. mówi 
c~,· jednak, w czasie budowy własne\ tow. H. - nie ma chyba klubu w 
~o ~ks . zaniedbujemy się, jednak I Warszawie, gdzie by nie było b. skrza 
p() uk.o~czenlU budowy. ruszamy CIUą I ka.. My, natomiast nigdy nie sięgali
P!A'ł!. Właala bleżpia iapełnia się - śmy po obcych zawodników . . Starall. 
~~Uje ·BZYbkl-rozr()~ 1(1ubu t se.k- ~my stę zawsze wychować własny na 
cjl Lata. 192-ł - 2S tO największy rybek: 1 tego będziemy się nadal trzy 
roikwtt sękcj!. - W tym czasie. posia- m!t6. To, też po chwilowej depresji
~y jtm sekcję, je<mą. z . liczniej. sięgnęliśmy po narybek. Zjawiły się 
qych w Wa.rszawie. Braela Arc!- nowe nazwiska - Mulak, Czerniaw

, bęqzie t~ sprawę załatwić ku iado
wolenlu licznych amatorów pięk. 
nego i zdróweg-0 sportu narciar-

siewsey. Chabterowie, Sllwiński, Bła- ski, Eichel,_ Lisowski, Warys?.,1wski, Mimo, iż sezon narciarski jen· 
za.lek, AUuchna l Rusek, to potęi:ny Michalski 1 inni. Sekcja znów staje I cze dość daleko i nic nataz;e nie 
trzon sekcjL Dwaj ostatni do dzisiej na nogi i wychodzi po za .boisko Skryj zapowiada zbliżającej się zimy, 
szego dnia są czynnymi l to dobrymi Niepodobna. tu pominąć o zmarnowa-1 narćiarze już zabierają s:ę do pra· 
za.wodnikami. Bła.załek - rekordzL nym talencie Kozłowskim, którego cy. ·Pierwszym objawem przebu
sta; pierwszy uzyske.ł · 6 mtr. w sko- wyniki w sprincie rokowały mu suk- i dzenia się z „letargu letniego'' bł· 
ku w dal. Wr-t\l'izcte w roku 1926 po- ces, mamy nadzieję, że wróci do spor dl'Jie Walne Zebranie Sekcji Nar• 
jawta,ją się niewiasty: Mazurkiewl- tu. z jego warunkami ma olbrzymie ciarskiej ZRSS, Zebranie tQ . odl;>ę" 
c~ , Hanka Zarzycka, Tomczy- możliwości. Wreszcie ,mistrz Polllki w diie się w lokalu WRSKO (Czel'• 
kówua., SQ~ska, (wzbudzała sensa- mara,toni_e Przybyłk~ - fenomen. wonego Krzyża 20, pokój nr. 87) 
cję 'dłUgimi warkoczami. Piękne wło. klasyczny przed11tawiGiel klasy robot dnia 7 bm. o godz. 19-ej, Zarząd 
sy - takli talent!) i do dziś startu- niczej, Nie możliwością jest wymie- Sekcji zło-ży sprawozdanie z ulw.~· 
jące Są.wiek~ t 2ychowska. ntć wszystkich i wszystkiego z żyd~ głej kadencji j przedłoży plan pra· 

W roku 1928 na firmamencie poja. sekcji. Ptagnę tu podkreślić, te sek- cy na nadchodzący .sezon. Cieka· 
wia się wspaniały talent młodziutka ! cja 1.-atl. w naszym klubie stanowi v{ym problemem do ro;istrzygoię• 

c!a będzie sprawa niemożności or· 
ganizowania obozów w Zakopa-

1 
nem, gdzie mają odbywać się FIS. 
Jak -się dowiaduj~my z mlarodaj· Z życia warszawskiego R. P. A. 

NOWY KLUB. 

skiego. · . 
Wobec częstych zapytań, wyja· 

sn1amy, ie członkiem Sekcjii nar
ciarskiej m-0że zostać kaidy, kto 
posiada legitymację klubową no· 
w ego typu (czerwoną), a nieko· 
"iecznie PZN. 

W sekretariacie WRSKO jest do 
nabycia pożyteczny podręcznik: 
„Gimnastyka domowa , dla narcia. 
rek i narciarzy". Zai-nteresować o· 
na powinna każdego narciarza, tak 
początkującego, jak uprawiające• 
go dawno narciarstwo. 

R. K. S. „Unio.n" po ostatecz-
. nym zała.twieniu . formalności zo
stał pr?:yjęty d-o WOZPN. i RPA. fl! 

przytdz!ałem do kl. c;. Union roz. 
grywać będzie jeszcze w bieżącym
sezonie_ mecze mistrzowskie. 

. nego źródła, w Zakopanem jui 
berg Benjamin, zawieszony przez I zostały wynajęte wszelkie możliwe 
klub na l rok, obecnie wobec sta- ' t<Watery„ które zostaną przydziela· ELEKTRYCZNOść KANDYDA.-
rań, został odwieszo:ny i prawdo.. ne przez PZN poszczególnym sek- TEM NA MISTRZA. 

SKRA FAL. - CZERWONI 
4:2 (2:0). 

Rozegq1.ny w Legionowie meci 
mistrzowski przyniósł zasłużooe 
zwyclęstwt" · Skrie, mimo naogół 
wyrównanej gry, Bramki zdobyli: 
Pra~ier, Ackerman, · Klajtman i 
Melman I dla Skry i Kosi'ński (2) 
dla Czerwonych. Sędziował do
brze J). Barait. 

W. G. I D. RPA. UKARAŁ. 
zawodników Sarmaty Szy~kow
skiego dyskwalifikacją 2 miesięcy 
ł J(timklewicza 1 tygodnia. Obu za 
nlębezpieez·ną grę. Za podobne 
Pt7.:ewlnienie Fuksa Dawida (Bo
jer) 1 tydzień dyskw. 

Znany , zawodnik Gwiazdy Gold 

podobnie niedługo zobaczymy go cjom. Wobec tego o zorgan.izowa· w ubiegłą nie&irJę odbyły ei" 
na boisku. niu na własną rękę jakiegoś oboz,u i.awody o Th_.użynowe M:istrzo-

GWIAZDA (OTWOCK) - w Zakopanem w sezonie zimowym &two Wal"SZawy w wdikad1 grookq-
~APOEL (PA~.) 6:1 .(3:0). I jest niemożliwe. raiyllllSlkkh między RKS. Elek~ryez 

~~tsk'l w F~lem?y Gwiazda wy Poszkodowane zostaną najbarł n'Ośeią i Fqrtem Bema. zak01i-czo-
~aznie przew~zała 1 .''~yg~aał zasłu dziej kluby robotnicze, które co ne wyBOkim zwycięstwem. EJ,ek. 
zenie. Bramki strzelth: Fm kielm;m roku urządzały obozy, w ten spo· tryc.mości w moSll!l1~ 18,4 pkt. 
(21-, Kut.nicki, Brzezina, Gutner l · · · 
Broder -- dla Gwiazdy i Muszyń- · 
ski - dla ł-Japoelu. Sęd'Zia sła,by 
- p. Gieniłtowski. Wiadomości z Piotrkowa 
RKS-ZZK PRUSZKóW - RKS- -

TUR 3:1 (:O). Wogółno - sporto·wych mistrza 
W meczu dwóch drużyn robot· stwach m. Piotrkowa, bierze 

niczych zasłużenie wygrała ,druży- j udział RKS. ZZK., któr~go zawod 
na pruszkowska. Bramki dla ZZK , nicy · odgrywają poważną rolę. Kil 
strzel!li: Fa·bisiewicz 2, Michalak 1. 1 ku zakwalifikowało się do Hnału. 
CZARNI ,- NĄPRZóD (BRWI- Dotych~asowy posiadacz pucharą 

. NóW.. 4:1. , z.a lekkoatletykę Slc.r41, w roku bie. 
Pfzeko.ny,wujące · zwycięstwo żący,m nie będzie bro11ił tytułu mi„ 

Czarnych, mimo zaclekł~go oporu strza, ponieważ wg. regulf!minu 
Brwj.nowa. P. W . i W . F. klub nie biorący 

udziału w defiladzie jednocześnie 
n!e do puszczony jest do konku
rencji sportowych i Skra, którą w 
tym dniu musiała roiegrać meez 
piłkarski, tym samym poibawi·ona 
zostałą. startu i prawdopodobnie 
puchar.u! Pruga drużyna Skry blo 
rąc udział w Złocie Młodzieży też 
mogła startować. 

. 
~~-

MĘżCZY2NI: 

100 "lł.: l) Jaszczuk~ (AZS) 11;3 
2) Majdowsk! CW) 12, 8) Wojnow
ski (W) U. 

3000 m.: 1) Janiszewski (PZL..> 
9.15.3, 2) Mulak CS) 9.20.3, 3) Wy
socki (PZL.) 9.45. 

100 m.: 1) Wbl"cąt (P,) 2.01.8, 2) 
Putańskl (M&k.) 2.11, 3) Mielntcld 
(P) 2.13, '';:J, i 

6 X. 100: 1) W&l'IJZawłąJlka 59,4,, 
2) Sl<ra. 59,6, 3) Polonia 63. 

dysk: 1) KowaJ.sk1 (P,) 43.13, 2) 
Kajewski (S.) 37.48, 3) Satunin (P) 
36.36. 

wda1: 1) Ko~kl (P) 6.48, 2) G<i 

dziorC'WSki (P) 6.14, ł) -ę~I 
(W.) t...98. 

guJał 

1) Maflk (W.) J.2,0f, 
2) Kowal$ld C:P~> 11.se . 
3) {:losnpwsld (i!p,gtew). 
Według · regulaminq. pucłw' ~ 

l>)'Wa ten kltłb, który zdo'l>cddti . U1 · 
więcej punktów w. ~ncje ko· 
t>tec• l ni.ęslde. W ogólnej pqp.tJW 
ej! - 1) Skra - - 289, I) P~ 
256,5. 3) Wars. _manka - 21s;1. 

l!lillllil ... „„ ......... „ ... ~ .... 
VIII Kongres· z. R. S. 5. 

w Cieszynie . 
OBRA.DUJĄCĘ PRZBZ NIE· 

DZIĘLe UB. Pf.,ENUM ZRSS. 
UCHW ALIŁ01 ŻE Vlll KON
GRES ZRSS. ODBJiDZIE W LU-
TYM 1939 R. W CIESZYNIE. . 

6wiazda -Skra I b. . 3:2 (2: 1) . · 
Czas zmienić szeregi W .s.s. f . 

SQhotni mecz o mistt.rostwo kJ, 
Ą pozo-sta.wił na widzach jak.naj
gorE<Ze wrażepię, czemu pr?1yczynił 
&i~ nief <>rtunny lll(d.zia p. Gierał· 
stowski, W'J>rowadzając swym orze· 
czeniem zamęt. Ażeby u.mąć lJ'Le· 
cią hramikę Gwia~dy. trzeba po-

siadać wie.le f anrtazji: t:;.ra qog6ł .. „ 
wyrównailla, z lekką przewag'! (tą· 
CMj fj_zycmą) Gwiazdy. Bramki ·'· 
str:i:elili - Baumherg, SIDłayp• · · 
gier i Frajman dlla Gwiazdy. , 

Buirzyfudti (z kame~) i Zalew
ski dla Sikry. -

llorespondencia z kraJu .. 
TUR (ŁOMżA)-WKS 3:2. 

Dnia 25 został rnzegrąny na Sta· 
dioniP w Łomży mecz piłkarski po. 
między RKS. TUR. i WKS, zabń· 
ez;ony zwycięstwem TUR-a, mimo 
ostrej gry wojskowych. Pczez ca· 
ly czas meczu była przewaga TUR. 
Pod koniec gry dwóch graczy zo· 
stało konfuzjpwanych, mimo tego 
wynik został p.rzez TUR ut~zyma· 
ny, chociaż grali w 9.kę. Bramki 
dla RKS. TUR. zdobyli: Kin in Mu· 
rawski. Sędziował p. Pfefer dobrze. 
PIŁKA RĘCZNA W ŁAPACH. 
W .zawodach o mistrz. kl. B BO 

ZPR, męska drużyna RKS-ZZK La
py, uzyskała nastę'pujące wyniki z 
drużyną Makabi Białystok: 

Siatkówka: RKS • ZZK - Ma· 
kabi 2.-t, rewanż 2:0. 

Koszykówka: RKS - ZZK - Ma· 
kabi 24:16. 
K. S. LOT - RKS-ZZK (Bl"Ześć) 

4:1 (2:0). 
Pierwszy mecz rundy jesiennej 

o mistrz. kl, A drużyna ZZK nie· 
potrzebnie przegrała, gdyż mimo 
osłabionego składu, gdyby grała 
dołem i nie pozw-01iła sobie narzu· 
cić górnej gry oraz atak więcej 

strzelał - wynik napewno byłby 
in.ny. Przebieg meczu dość ciek;t.· . 
wy, gra przez cały czas wyrówfll• 
na. Najlepszą linią drużyny ZZK 
była pomoc, „ati~ ~,iezgranfi obro· 
na słaba. żywimy ttadzleJo, to w 
następnych meczach ZZK ueyska 
swą da•wną bojowość ł 1eps!e\vy„ 
niki. . · 
RKS - ZZK - SIEDLCE ...... RE· 

PREZENTACJA WĘGROWA. 
. 3:1 (2:0). ' . 

Piękny i zasłużony wynik zetzet
kowców, uzyskany w WMfóWle 
z tamtejszą reprezentacj4, · 
ZRYW - CONCORDIA 8::2 (i:2). 

Początek gry nie zapowiadał f'O 
rażki dmżyny robotnlezef, która 
dp 20 mln. prtl'Wadzlła 2:0. Mto. 
dz!, jednak, gracze nłe wytrzyma1i 
nerwowo, z obu stron prowadZo· 
nef gry i p,o ład.nej I zacięte) e.bro-. 
nie ulegli więcej nttytidwanej Cori 
cordil. 
LECHMA - SKRA (PIOTRKóWJ 

5:1 (3:0). 
Rozegrany w Tomaszowie mi

strzowi;kl meei zakolleeył &i~ za. 
służonym zwycięstwem Lechii.· -

,. __ 

Mistrzostwa lekkoatletyczne 
R.K.S. „Naprzdd111-Radom 

Dnia 25.IX br. odbyły się wewn. 
mistrzostwa w lekkiej atletyce R. 
K.S. Naprzód. Nowo zorgani:zo.wa
na sekcja 1-a tego klubu..wY'kazuje 
coraz żywszą działalność na tere· 
nile Radomia, co niewątpliwie dużą 
zasługą jest jej kierownika, tow. 
Suczyny. W mistrzostwach wzięło 
udział 20 zawodników, podzielo
nych .na dwie grupy - starszyc;h i 
juniorów, tych ostatnich startowa· 
ło 8. 

WYNIKI TECHNICZNE, 

100 m. 
1) Zieja 12,l 
2) Niechcioł 12,2 

400 m. 
1) Zieja 59,8 
2) Musiał 59,9 , 

800 m. 
1) Kosiński 2,20 
2) Michlowski -2,53 

3000 tn. ' 
1) Habobicld 10,5.13 

Skak ddyi. 
1) Niechcioł l 56 
2) Dworak 140. 

Tyczka. 
1) Dworak 230. 

Skok w dal. 
1) Niech ciot 556 

2) Musiał 522. 
RZut kulą. 

1) Niechcioł 10,50 
2) Musiał 9,20. 

Rzut dyskietP 
1) Niechcioł 25.96 
2) Kijak 25.40. 

Rzut Qszczepem. 
1) Kosiński 30.86. 

Sztafeta 4 X lOO - ~~16. 
Sztafeta ~timptJska 4.02 • 

'JUNIORZY. 
100 m. 
- l) Chojko 13,9 
il Kolski 14. 

400 m. 
11 Kolski 1,13.9 

3000 m. 
1) Karlikowski 12,t:ł. 

Skok wwyi. 
1) Kolski 130 
2) ·Chojko 125. 

Skok w dal · 
1)- Chójkb 410 
21 Karlikowski 365. 

Skok o tyczce. 
1) Kolski 210. 
Jak na młodych zawednłk4-W, 

wy·nikł ('>siągtti,to ~ada.wa111l!lj4ee 
l pod odpowłednlm lrt-strukł6fłt11„ 
sekcja mote się podnieść, bo ma„ 
teriał jest dobry. 
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W wirze wielkiego miasta . ~- r Odczv1· wandy Wasilewskiei · '· !Elektro111onter rażonv prądem 
ZAMACH SAMOBOJCZY. 1 kl'wawej t•w antury ,,.· !'odZinie Ki~s;:' W dniu \\ · ···rajszyn1 n g.„_iz!in ;e 

· W mieązkanfu własnym pi:zy uJ . 'I kowskich. · • 12.15 .w Fillt :i,·mon.ii p:ly :;zczel-
w~-c:h :tobr~ww'a'~. p~zi·~:J111. i;1cn1 ::1 l ' runął z uJ1usok1·e1· drab1·nu 
ny 1 matena~ny w.si poJ.e~·k1ch. W a ! w• . li 

M_ostowej_: 25, w celach samobój- _62-let~.:a . Anna. Kiesiikows~a za~ nie, aż po ~rzegi wrp?łnioncj_ sali 
czych. zazyła większą dozę kwas_u mieszkuJ - 1.~raz z _synem i syn~ l z;nana publin·s.tkia sw.i·etna p:sar-
solnego 22,1etnia Stefania Jaru- wą, któr'.l !'~18-ła jakieś uprzedzenia k ; . , _ · . 

1
• . . . 

czak. . ! do teściowej. : a t au.ork1.. wte u pow1es.1 -s po-
Despet'ltt1:e udzielił · pom·ocy . we- , W Jniu wczorajszym synowa 1 te.cznych; Wanda Was.ilew&'ka wy-

sil~s-ka m. i1n. z~r.ó~ł~ ~"·~gę n~ · Nieszczęśliwy wy~adek wydarzył I tek czego stra~ił równo.w.ag%·'(~
s~ra1ną nędzę, m1eszkan.ct)w Pole się w dniu wczorajszym w domu nął ze znacznej wysokosc1 z drabt· 
s.1a, br~k ~zk~ł pows.:;e.~~ny~, ~o- przy ul. Targowej 46 dokąd we- ny na podłogę odnosząc kilka i>,o· 
k?mocj1, z1oem1 rolnej 1 ·wyzywie- zwany został dla naprawienia świa ważnych ran głowy. ; . 

zwany lekarz pogotowia i p_rzewiózł ws?lczęła. bójkę z teścio\vą, i _porani- : głos:.ła· :odczyt na temat „Polesie 
w starue osłabionym do szpitala. ła ją duzym kluczem, powooując wy 'probl<em społeczny" nia dla bydła. . . ., _ . · · tła elektromonter Adam Zalewski, \Vezwany lekarz pogotowia Cżer. 

Powodem zamachu były ~ieporo- . bicie kilku zębów, zła1nariie szezęki - . . 
zumienia · rodzinne. · . oraz uszkodzenie twarzy i czaszki. Prelegentka w pięknych sło· 

O~czy.t zos11ał .. nagro~n~ dłu-: . zam. przy .·ul. Fabrycznej 29. wonego Krzyża · po udzieleniu pp-
go memilknącymi oklaskami. ·. Podczas reperacji instalacji elek- mocy prżewiózł go do domu w sta 

NA GORĄCYM UCZYNKU. Kieszkowska połknęła wybity ząb. 
Na posci::ji pi;zy ul. świeckiej ·4 Przybyły lekarz pogCitowia- po o-

został żatrzymany · zawodowy zło· patrunltu przewiózł ranną w stanie 
dziej Feliks Biedronka, bez stałego bardzo cię-żkim do szpitala lJPezpie-

trycznej Zalewski został rażony ::!e bardzo osłabio:iym . : : . . Insp. Wróblewski. w lodzi -! prądem wysokiego napięcia na sku 
. I miejsca zamjeszl<anię., w chwili wła czalni. . 

mania do mieszkania · lokatora. Policja zatrzymała synową i za- Jut ro, t„ ] . we wtorek dnia 4-g::> 
·zatrzymanemu odebrano wytrychy rządziła dochodzenie. paźdtziemika r. b. przybywa do na 

14-go obó;vodu - ittż. Fefferlllane111 · 
podejmie ~ię arbitrażu w sprawie 
wyn1ikłego zatargu mi.ędz.y · robot-· · 

.. ,,Pan poseł" przed sadem _; 
i lotny. ·Ni!.::tc.rtunny złodziej został BOJKA SĄSIEDZK,A. ·. szego mias.ńa inspektor _ Wy.dz.i.ału 
osadzony w . areszcie. Na ul. PastE'rskiej 15 w czasie R · · · · Gł· I ni.kami a · dy1rekeją fabryiki Ejtin,g'.) Na . ławie oskarżonych sądu · nie zwracał mu uwagi, bo jest po· SYNOWA POBILA CIĘ:żKO · bójki · są:siedzklej został pobity 36·. oz.1.emczego . w ownrym n,spek-

TESCIOWĄ. letni FranCJiszek Rająk, odnosząc ra t9racię . ~racy, Vf :Wa.rszawi.e• i1nż. na-na tle norm obsługi maszy1n na. grodzkiego zasiadł w ubiegłym ty-

1

1 słem na sejm . . · 
w . dniu wczorajszym dom przy ul. ny tłuczone głoWy i twarzy. • . ~e- \v:róbie\\•s.ki~ który wraz z im.sp. 

Sierakowskiego 26 · był widownią. go opatt"zył wezwany lekarz pogo- · „ ' ' · · ' 
prędzalni. godniu znany w naszym mieście Konduktor zmuszony był zatr-zy 

'towia: • · ' 

Z~·bJ~Qi.e: majstrów przed.zalni~ny<h 
W sal-i 2'W:iąz;lrowej p!1Zy ul. że

roms.laiego 74 od'byłlo się zgroma
dzenie m'ajstrów sekcji przędza!;. 
ni~j z Łodzi. Na zebraniu tym 

' ' 

omówi·ono kwes·tiię układll! Zlbi.oro
wegi(}. Zebranie · opowieclziafu się 
zia ·popa.rciem żądań · sfltajkiem, o 
i1e' przemysł ńi.e u?_tąpL ' 

'Akeia· dozorców domowvch 
W d:niiu wcwrajszym odiby11o się nik.Lem niedostateczn,ej kontroli u 

posfodrzd1,ie zarz.ą.:du Zw. Dmor- st.rony Ins.pektora~u Pracy. Posta
caw DOtnQ);\'Ych, nadctórym : oma:->< oowi'ono podjąć dals.ze .- zabiegi w 
wiano bipra:wy zawodowe. Mi.n. Op. Społ. o usfanowienie spe 
· Sfwierd:wno, i.e wypadki !liieho- cjałinego _i1n~pektlora . pra'cy dla 
noirowan~a . umowy :· z:biorowiej są spraw dozórc6w dóhi'owy:ch. 
n.at piÓitz:ą,illru . dzje.nmym, ·OO j.est wy ' . 

. Usiłowanie ;. u11rawądzeni·a. 
czr ·w.111rrki Diianlcli i 

· Ni.ezWykły . V.:ypadek miał mi~j-1 Zakrzewska wsz.az.ęła ala.'rm. W 
~ 'w dn·iu 'w1ozoraiszym w Pabia- r~zultacie podc_hmielonych_ osó_bni-
n.tcach. . . . · kow ujęto. · · 

· Na ulicy Zamlrowej kiU<iu „pod- Ok.aziało si.ę, że są f'O ·micsikań-

·a.~tysta· maolarz, mający swą praco ' mać tramwaj i wezwał posterun
wnię malarską przy ut. KiHńskie- 1 kowego . 
go 123; Sżczepa.n Andrzejewski. Andrzejewski to samo oświad· 
· ., \Vdniu 19 czerwca r. b. art. czył policjantowi i ·nie pozwolił 
mat. Andrzejewski, jadąc łramwa· się wyprowad:ziić z tramwaju, sta
jem w. stanie podchmielonym od· wiając czynny o.pór policji. ' 
mówił zapłaty za .przejazd. Gdy Dopiero przy pomocy drugiego 
konduktor zwrócił mu uwagę, by posterunkowego zdołańo An'drze· 
wysiadł .z tramwaju Andrzejewski jew;9Jdego wyprowadzić z fram-
oświadczył, by mu dał spokój i waju. . 

~ - W dniu wczorajszym art . . mal. 
clunLelo~ych os:o:bników jadą·c ·· bar cy ·Rudy Pab!anJckiej': Paweł 
dz.o· wolno samoałtodem, pirzysta- S-zost, · Ogirod.owa 40, Ja1111u·sz Sko
iwJali ,CO pewien · oz;ts ,. kołto , cłtodni- wrońs:k.i, Stasziica.'88 . oraz 'Ar'tur Andrzejewski zasiadł na ławi~ , o· 

skarżonych. k'a '. zaczepiaijąc pr.zechodlzące ko- Rychller,' Garapicha· 76. Powtórna 
b,i:etY,·_· W pewnym .wypadku dwóch P·rzy '- spisywaniu im protokółów • • •• Sąd skazał go w wyn i l~u rowr.a 
qsó~ników usi:łowaro wciągną~ do ra zak~óceni·e i:;p?ltioj~ . p~blidz~e- Re1estrac1a roczmKa 1918 wy na l miesiąc aresztu. . '. 
s;amod1ffi:l1u.przechodzącą · Manan„ go -: wys-zło .na 3aw, ze me .pos1a:- , i 1; 
~ę. Zalcrzew,s;ką zam: w Ruda:ie P'a diali pr'zy .sobie -- pna,wia ·jazdy .. Od-1 ~ś w poniedziałek dnia ~- b. ~~ --~·--•••••-••Ili· -----••• 
1.1.' • k' . ' st . 19 st . . h cl' . t -winni. się stawić do powtórn~J reJe 
~tam.c -teJ, asz1ca . ·aw1ono · 1c o arresiz u. .stracji w wydziale wojskowym za-

Radio łódzkie ~ 
, • , j 

rządu m. Lodzi przy Al. Kościuszki 
19; mężczyźni rocznika 1918, zamie 
szkali na tere."lie 1 komisariatu P. 

W• lk• z d • p nd SZKOLA TAiQ"CA Dyploąiow. Nauczyciela . . .. . . , . . P: :0 ·nazwiskach na litery F, G, H, PONIEDZIAt.EK, 3 pa.źch:iernłka . 'le te gr.oma zenie' ropaga owe : "'· :s: 1d•ZANOW$1ĆiE'GO, 'Wólćiialislia ' as, t~{ %łl-4lJ Ch, I, J, oraz zamieszkali ną. tere- 1938 r. 
i Wyucza tańców bez wzg1ędu na wi~k i Zdolności. Dla inteligencji pracu- nie 7 komisariatu P. P. 0 nazwis- 5.35 Goctzina muzyki ludowej · i ·.'· ; '' : : ' . ' Wl6kn1·ariu . - . •,' jfłCej i -rzemieślniczej 'ulgi. Dla: rzeszy robotniczej specjalne ulgt. . kach nad 1!te7 ~D, E, ~· !U~ro ;e popularnej (płyty). 6.35 !~uzyka 

• , ., . wtorek ma . m. wmm s ę s a- (płyty). 7.00 Dziennik poranny. ' 7.11) 
wić do· powtórnej rejestracji męż- Muzyka (płyty). 7.45 Gimnastyk&. 

W · dniu wczorajszym w sali śpie 
waków przy ul. 11 Listopada 21 
Odbyło się wielkie zebranie włók
niarzy, otwłe.rające · ttiiesląc pro. 
pagandy Kl. Związków Zawodo
wych. 

Przy przepełnionej sali prżemó
wienia · wygłosili: przew. Centr. 

Kom. Zw. Zaw. to Kwapiński czyźni rocznika 1918 zamieszkali na. 8.00 Audycja dla szkół. 8.10 ~-
w. „ . . terenie 1 gmnisariatu P. P. o na- 11 oo • d j dl szkół· .... a. 

Przew. 7..arz. Gł. Zw. Włókniarzy _-__,_} wa. · •~11' yc a a · „„~ · :iwislutch na. litery K, L, L, M, oraz ciusiowa wioska" - audycja ' slo~-
- tow •. Szczerk<>w:ski, czł. · Zarzą.:' ~ i ,.. z· h{ e" . . . a' • ,-ei• zamieszkali na terenie 7 komisaria.- no-muzyczna. 11.30 Muzyka oaleto-
du Głównego, - taiw.Klimczak z li .om n na u Cle wese n . "·tu P. P. o nazwiskach na. lit~ry G, wa Czajkowskiego (płyty). 11.s1 ·sy 
Bielska. H, Ch. gnał czasu i hejnał z Krakowa. J~.03 

Szczegółowe~ sprawozdanie or.az . w din.i-u. W·CZ'Ora~szym w domu łamkami ~'z<k.ła pr~cią~ s-obie ściąg Zgłasz,iją.cy się do . powtórnej re- Audycja południowa. 13.00 Pogadan 
n.n I M I k. 11 z,d ł I · , · k. jestraCJi winni posiadać dowód oso- ki dla itupców i rzemieślników :' i) 

tekst przyjętej rezolucji P'?damy · I'". Y u'. 1~ czar.s iego •arzy na u ewe1 r;ę '· · bisty lub metrykę urodzenia względ Każdy z na:;; kupuje i każdy sprze-
w numer.te jutrzejszym ~ię następująićy wypadek. Wezwano natychmiast pog.oto- nie wyciąg z rejestru ludności oraz daje, 2J Kto jest w myśl prawa kup 

• · Po powirociti 1t k.()ścio-!la „pan wie Czerwonego Krzyża, ~r~go z dowodem tożsamości, zaświadcze- cem L kto rzemieślnikiem. 13.30 

K 
· młody'' 24-lefuti Roma11 Napier-a- lekarz po uidzi.elelii.u pomocy pozo nie o pierwszej rejestracji, świadec- „Moniuslllko - audycja muzyc~a. 

~ onr erencja Zw. z Inspektorami Pracy łil. usiłował od,korkować sposobem S/ta.w1ił ' n<a miej&OU w sit.a·nie osłabi o two szkolne i zawodowe. ~~~oo t:::::a ob:i::z°g'r~nt~~:= 
ł. zw. wybijania butelki z wódką. nym: · Jl!ATRACff kiej. 14.50 Lódzkie wiadomości ·gieł 

W · dinLu 6 b. m. w In.spek:to>raci,e d!Zteń, mających na cel1u · poprawę Butelka pękła i Napiierała od- W !!; dowe i odczytanie programu. 15.00 
Okręgowym Pracy odbędzie się warunków pracy, . szczególnie, w _-t „ ~ "· _.: TEATR POLSKI. Słuchowisko dla młodzieźy P· t. „A-
pó-~roczma k!Onferencja z p.rzed1sta- prziemyśle włókien1t1iczym." - I · Cegielniana 27. nia przybywa na Zielone Wzgórze''· 

:~~l~r;h w~:i~~!~~y:~~zik~~: . Na . "Prazepchilodśzcą'.cegno~pżrzo~zwBaał.ucn: a Rynku Bałuckim ni~!V:Cs:;~~ziałek przedsta\\rie- ~~~t~~~~~~~~~~=;;:~e;:1!~ 
Ł H d ż t k Jutro we Wtorek o godz. 7.30 wiolenczellJwy. i1:10 Litwa ws'pół-

odlzi. · ocne J ury ap !,. Mimo zarządz_ ::i:iegó po~dgµ ., r ll· . wieez. „W perfumerii". 17 25 N · ·· k 
Na k-0nfer.enc1·i trę1· omówione z~ k · - . W środę ·o godz. 4-ej popol. „Cy- C2.esna - reportaż. · · aJpię ~ . N dzi „ . , ż . t ki s 1 Rynek 19·1etn1ego Chtla · Tanc pastnikó.w hie zdołano 'ująć. · · . niejszc a zapomniane pieśni Włady• 

staną najaktualnfo.isze bolącz.ki i ocy SieJSZeJ ay ttrUJQ, ap e : . . dł d . . R . T - . ,· t rano . de' Bl"rgerac'' w abon1mencie sława Zielińflkiego. 18.00 Rozmową 
Kon i S·ka, Plac Kościelny 8 A. Cha mana napa. o w mu wczorajszym annego ancmana przew:oz1a szkolnym, a wieczorem 0 godz. 8.30 0 M k 

nied9 magania świata pracy. remza, Pmnorska 12, W. ·w'agner i· dwóch nieznanych mu wyrostkó"", k tk t· ' C ·w rf „,, z radimihicJ;aczami. 18·1 uzy a „ a re a pogo ow1a zerwo11"cgo ., pe umem . łyt ), 18.20 o wszystkim po tró-
Ze s.trony posz.~zegóLnych związ S-ka, Piotrkowska 67, J. Zajączkie- którzy zadali mu kilka ran kłutych · Krzyża do domu przy Bałuckim I . TEATR ~OP"!JLAR~Y; !iku.Y. 18.25 Wiadomości .;portowe 

ków ·z.awodowyoh· zgłoszone mają wicz i .S-ka. ~romskiego 37, Z. Gp.r nożem - w· 9kolicy podbródka po ·Runku s: ' . , , Dziś w poruedziałek i srodę o ·lokalne, 18.30 Muzyka leJ<ka. 19.00 
być •. ,,,,„+ „ . 'ki .czycki, PrzeJaZd 59, M. Epsztajn, .. . . , od 815 . Prze dzk " ·o K rt 
.. na K.v..1•erenc11 wmobi w &pra Piotrkow..;ka 225, z. Szym"-„-ki.· ··zv. m· zb;'!'_. '· za· na·pastn1'kam·1 . '"droz·ono do Ig z. . wiecz. „ prowa a . Audycja żołnierska. 19.3 o.nce 
· d · ~ ......, ~ . " • : We. - wtorek przedstawienie za.wie- rozrywkowy. 20.40 Dziennik wie_. wte wprowa. zenia. szeregu zarzą- Przędza! · 75 h d 

mana · · .;!~'&-,~' c o zenrn. . .' ._ · . , . szone-. czomy, Wiadomości meteorologicż• 
1 · ne, Wiadomości sportowe, Program 4111!••••••••••••••••••••••••1ii•••• ... •••••••••• •••••••••••••••lli• - na jutro, 21.45 Nowości poetycltie omówi V.-1adysław Sebyła. 22.0,0 _PQ--

.„ '. ·, ' t: • ~ t =~ • ' 
NOWOCZESNA · Szkoła .. Ja-ńców DYPL. NAUCz. 5. Rubinsztajna, . ul. Piotrkowska 89 

telefon 267 -82' 

Wyuc~a: najmodniejszych lańców 
szybko gruntownie bez względu na 
wiek i zdolności. Kancelaria czyn-

gadanka Lódzkiej Rodziny Radio: 
wej. 22.l') Koncert rozrywkowy., 
23.00 Ostatnie wiadomości dzienni·• 
ka wieczorm;go i Komunikat ' mete
orologiczny. 

·.i 
3)"., . 

,,Wize~unek człowieka w_r.1906 
w Polsce poczciwego11

· 

PAM1Jj;1'NIK ś. p. IP.U:;SŁAWA. Wl:?.OiV r 
»rziemysłowca, kupca, obywatel.a i wyborcy 

. . .~ r z: ręhopisu • (Jodrtl' ·do · d1 ~ku 
GRZEGORZ GLASS 

na od godz. 10 r. -do 10 wiecz. 

' ., 
· rymby wy~uszczono stan. qlłeP\lly kraju. Niech w.reszcie .1'%ąd · ·. Na llliesiiczęście w tej c.4wiiili pmeohodził lllitcą patrol ' i już go 

wie-, dlaczego iny nie'móżemy zabijać rewolticjoni.stów. Bo rząd :niiiaino zastrzelić, ale sam, nie tracąc przytomn.ości, sam cęce 
wciąż iest w bł~. je,dn.ych bi.o.rą,c za dmugich,- jedlnych za bi~ podniósł do góry i dał się zrewidować , Dowodzą.cy patrolem . 
j:ając zamia.st drugich i . nie umiejąc odróżnić praw.dziw-ego Po· podofaer ode-brał mu paszport, 3 ruble 65 kop., zegarek i od-
' laka: od socjalisty. Naród .jest zmęcZ'ony, naród nie chce walki. 1 proiw:adził do cyrkiułu. Tam pnesied:zńa.ł całą noc, bo nie mi.eli 
ja chcę trochę spokoju - psia ich mać, bo -już nie mo~ę ma:Czef czw sprawdzać dokumentu i nad ra;o,em wypuścili. Tysi.ąc 

·powiecłzieć! .Nie mogę znieść, abym za jakiegoś żyda miał nad- · rubli złożył na mój rachtllilek do Ba.inku za pokwitowaniem. Nie 
stawiać , k.arku i ŻY'ć w . ~rączce od rana do- nocy, i nie mieć wiem, czy mu wierzyć co eto tych sześciu rubli. Człowiiek i·uż , 
d~chodiu z domu ami gros.za,. a płacić podatki l?Lądowi, policji, nt.ęl\llłody, a dziś nie łatwo o ilillkasenta. Wypłaciłęm t!,lU 6 rubli _ 
sócjatistom i dać się łupić bandytom: Diabeł .nie wytrzyma! , 55· ko!p'., zapowiadaijąc; że czynię to po r az ostatni. . . 

J;)ziś 22110W1U weszło do sik.lepu dwóch· . łotr~w. Znowu „rę-de · ~1? 
do góry" i browningi przykładają do skroni. · Spojrzałem n·a Ciekaw jestem, kto n·apiisze historię rewolutjii rosyijskiej, albo 

Jeśli ~da, to do sklepu Wiesława Wrony żołrtierize da<l.iza u.Jic;ę i nikog·o„. No, tak, bo cenfralny komitet zgładz.ił policjan· pt?LytliiLjmmej „początki Ros,ji wsqJółczesne( . ZapeWUle' prof„ 
s-aJiwę, dwie salwy __ trny salwy. . . · · Łów. Wzięli dziesięć rubli z ko.piejkami. Kasje.rka dostała ata„ · Asz.kenoazy Szymon ze Lwowa. 

Alb d1 ku ~ hlsteTyiczne_go. Kazal~ jesz~e dać sobie wina, a kiiediy ·&Uf·· .Wv.soki człowiek, og,romna głowa, ogromny nos i patrfoba, 
. o - WZl auż uli.cy, w przechodniów, kobiety, .. .dZJi.ec;. b · · M • k b Lk l ' K k I U iekfcLał " uskatu' krajowego 30 kopieje za ute , ę, ci&nę i · chociaż żyd. . . . 

. rzy ' amC'nt, panika. ciekająca publiczność potłucze szyby, mu pod nogi. Znają się ipa .wiin,ie.' Musiałem d:ąć So-temu 4 bu- Ale Polska zaws,z·e wyhacz:ah Chrrtmo"vi 1 żydem k •h po-
rozkrnd.ną towary. I narażą na to , że 1·a, na mocy rozporzą<l'ze- Lk 3 hl k f k l · J " N · · · te i po ru e za sztu ę i unt _awy. mil:'. on~L•.1„.aw:a. . . , a\ chodzenie. Prziyikła<l·ów nie brak · 
n~a W:ójebi:pego .gene~ał-gubernatora tapłacę 30PO rub1i kary i ' to· szć:z.ęście. p.rze.d ' c:hw-i.1.ą ·· wy&l·ałem .iin.ka~0Jl~ą d9 "~'tliku - ham.dfo- Już nń.e mów.ię o Kaizdimierz,u Wielkim i Esitet1ce, ałe nowsze 
w na1lepszym razie. . · ~1--- · · D d .J_· k _j N' · wego z 'wi~ą g-0,tówką. otą jeo.iOa: rnie wnca.„ 1e wiem, dlz.iiejoe diaiją nam niiejednokrobnie dowody wielkiej na.szej wyro· 

Bo cóż prostszego, że żołnie11Ze mnie zastrzelą, albo goniąc co to ma znac'Zyć? . zumiałości dda żydów. Bodafby taka sła.b<>ść ·Polsoe na złe 'ni• 
żydka, który t'!zuc.tł bombę, .zatfoką go w moim sklepie, z;ra,bują · Bamiyci od.eisiz,1i, wsiedli do doro,ilkii. paroko-nne·i i odjechaJli. w)rtszita. Wziąć ohociażby tlJa ten przykła.d Jankla z „Pana -Ta-
kąs-ę, poli<:ja zamkin.i-e sklep, otoczy wojskiem - zniS!z.cz.ą - mnie,· Q, lepsży takiś rząd, n.iż ża;den rząd! .' d.'eusiia": 'Szynkarz, ale pocz~. Albo .,Mejer Ezofowicz'.'t.a1.-. 

„Centraliny komit.et", to władza - tak, dziś to' władz.CJ,! : Lepsri.ą. szkołia rosyj.sika, niż faid.na · szkoła!'. · bo bank.for Rotwand, przechrzta, ba.nhler, którego wybrano 
A co nas; do licha, obchodzą wasze komitetiy? ' : Lepsża n.ajgorisz.a niewola . od niewoli s<><?;di!styozno-żydow~ , naiwet do Raidy państwa od kupiectwa, a1bo warszawscy żydz~ 
Co je·st Polska?· . siko-~cbd.styczmej! . . -Natam.sooowie, ailbo„. ten.„ z „Lalki" Pruc;a - zapomniałem, 
Dla kogo ona jeSt? St~y &łfs~ę. Słyszę tętenit. Kogoś gonią. · Ciemno na uli;cy. · j~k się nazywa - paimi.ę~, ż.e doktór, prny;jaciel \Yokulsl!i-~-
K~o w 'nięj ,go,spodarzy? C t go, żyd, który potem. zwanował„. No ... a w po.ws.tani.u czy n . . 1~ 
C . !-!1- 1 men arze. . .J __ ,? A B k J 1 •-• 

.. o Ja zaw11I1uem , Boże! i}o~wól, aby_ ojaz-yima byta wolna od ba·ndytów! brata.ino się z fya1a.ma. ten... ere ose ow1icz w pows ...... um, 
Kto ma ·za kog-o dować gfowę; żyd za mnie, czy ia-za żyda?: - · , . co to na kar-tach pocztOIW'Ych - s.am kupiłem w Krakowie 
Kto sprawia, że. ja odpowiadam 'życiem i majątkiem za z.brod· . . *.,,,"" i szczęśliwie przewiozłem clio kra}u - Berek i je.go syn 'Leon ~ 

nie socjalistów? · .. , koniu, ży1dz.i w polskim stroju. I prezentują si.ę wcale ~eil111. · _ 
Lepiej nie zgłębiać tego, co się składa na dzisiejszą p-;ią ·· rvazajutrz ·z wńeczora. Albo ,;Pik.es Mał:aichowskes" i rabin Majzels, idący pod hałd.a· 

eg~ystencję bez .jutra, bo przyszłoby al.~o zw.a:'rfo'\vać, a1bo wy~ . Inkasent wrócił. chimem ...,... wsizy&tko ro są fakty historyczne. 
mwdować wszystkich żyd.ów. · . . Opowlaidia, że nia ul: Erywańskfoj wcią,~li go ,do bramy ~i l ' · *11? 

AJem Wliem, czyrtl' się to wz.systko skpńcz:y. sami łajdacy, 00 mu już · ra~ z.abrali 150 rubli. Nie w'iem, cz·{ m1• : Ten do.kitór, żyd, ~aiciel Wokulskie.go, zwał się Szum.a.li 
· Ptż-yijdiz.i~ chwila odwetu. w:iierzyć. Człowi-ek, któ-"L>y jest u mnie 30 lat, ma ka:ucji lC.U' . że też sobie priiyipomndałem! Pamięć ludzka - to cudown-it 
Mówiłem j'Ud: b. posłowti Firanci~owi NowodiWo-ndtiemu i hr. L rubH os~z-ędiności. ·żeby kłamał i to dla ·dro-bnostki? Bo mów : ma<S·zyn.a. Jak budZJiik. Nakręcisz na ósmą, on cię o ó.smej ohudizi. 

fysz.kiewiaz:owd, bojownikom za Wl()olność naszą i waszą, ze że · diał baind,ytom 3 ruble i na · tym poprze.stali. Res.z;tę pie·~ - ·Ten Szuman był batidlzo poczciwy i byli z · bohaterem Wo_· . 
tr-zeba ~łać' cło Petersburiga dieputacrę z memoriałem, -, ,.,; któ · dz:y schował na szczęście do podeszwy. Wyrwał się i uciekł. ku!Stkim „na ty". „ . 

•' 
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